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fa r y * . (PA T ) Dziennik „lu fam i atiou*' oświad
cza, że ku -ueczność s-liej Polski okazała i U na 
kcmieriuKTri pokojowej jako skuteczna rękojmia 
przyszli: o o pokoju na wschodzie. Państwo pol
is ie  obik'i«! wyposażone slainawić będzie sLny 
wal przeciw zalewowi bolszewickiego Ł prus
kiemu naititaryzmowl Niemcy, którzy wspierali 
ruch bolszewicki w Polsce i podtrzymywali ła

komstwo Ukraińców na Chełm i Lwów, są zwy
ciężeni. Icń rojenia o Mittelenropa rozwieję się 
na zawsze, jeżeli ententa przeciwstawi im na 
wschodzie bary erę państw silnych., wolnych, 
przyłączających się ao polityki w>juazmików. 
Pośród tych państw Polska powinna być pierw
szym przedmiotem cablugów en tenty.

Gdańsk przygotowuje sie pospiesznie na przyjęcia Hallera.
W arszaw a (Wręb) Nadeszły tu depesze z 

Gdańska, że czynione tam są pośpieszne przy
gotowania do wylądowania wojsk generała Hal
lem. Udłiywa się opróżnienie rozporzędzaahycb
koszar na pomieszczenie wojsk polskich.

* **
Wiedeń. (PA T ) „Fremdcntolatt** donosi z Ber

lina: Według informacyi „Voss. Ztg.‘* kemJsya 
międzysojusznicza w Warszawie dala ro. aaz 
poczynieniu pary gotowania do wylądowania 
wojsk polskich w Gdańsku. Rx«d niemiecki zaj

muje w tej sprawia nadal odmowne stanowi
sko.

Mi! lott mm KjU a
Wiedeń. (P A T ) ^N. Fr. Presse*' cytuje artykuł 

„Beri. Tagebi** o Gdańsku. Koń~zy się on tw ier
dzeniem, że gdyby nie udało zapobledz za
jęciu Gdańska przez Polaków pzzed dbcyzyę 
kortercncyl. to żaden delegat niemiecki1 nło 
śmie udać się na zvkowania pokojowe. GoańsL 

; nie może być Polsce wydamy.

Niemcy stawią wylądowaniu Hallera opór
wojskowy?

Wiedeń. (PAT) „N. Wtem AtoewdEił.“  donosi z 
Berlina: Dła docyryi rządu u.ean. co do niedo
puszczenia do wylądowania wojak polskich w  
Gdańsku było miarodu-jnem to, że trzj d, wiz , j  
generała Hallera maję jedynie okupować 
Gdańsk i Prusy zachodrie i zapewnia aneksyę 
tych obszarów przez Folakćw jeszcze przed za
kończeniem rokowań pokojowych. Hzą.d przed
stawił soalicyi, że wylądowanie wojsk polskich 
nastąpić może równie dobrze w Królewcu, w 
Kłajpedzie albo w Ubawie. Odrzucenie tej pro
pozycji budzi obawę względnie daje pewność, 
że przeciwnikowi idzie wyłącznie o vo, aby 
tworzyć w Gdańsku i Fiuslech zachodnich fak

ty dokonane, z wielką szkodę dla Niemiec. Kie
dy Paderewski w  podróży swej do Warszawy 
w gruuniu 191d roku przejeżdża) przez Gdańsk, 
oświadczył garstce tamtejszych Polakow, że 
gdy armia Hallera zawinie do Gdańska, miasto 
to, a z nim cale Prusy zachodnie, stanę się pol- 
skieniL Ta rbietnica ma obecnie być wypełnio
na. Rząd wxęc uważa za swój obowiązek bronić 
się wcześnie wszelkim: środkami przeciw’’ nie
słychanemu "a minkowi (VI) kraju, który stoi w  
sprzeczności (V, z programem Wilsona o prawie

samos omówienia narodG*. Wetakug doniesienia 
Havaaa, granice P J tLi maję być rozleglejszn, 
nli w roku 1772, choć tylko ndeznaczmie. Gdyhy 
ten izamiar m iał zostać wykonany, przypieczę- 
toweuoby rozerwanie Pius. Na wschodzie na
stąpiłyby stosunki, które nie dałyby się nawet 
przy użyciu największej przemocy utrzymać. 
Rząd państwa dlatego jest zdecydowany tawić 
skrajny opór.

W  drugiej d-spesr aomosu ,N. Wa*m. Abendbl.** 
z Ecaiina: Wylądowanie wojak polskich w  
Gdańsku, które zagraża, ^ódiziaiałóby nadzwy
czaj niebezpiecznie na porządek i ład w niemie
ckich prewincyach burftyukich. irburzniiie też w  
tych pruwincyach zacrożonyh jest w ielkie i 
znajduje wyraz w szeregu c ep sz do rządu pań
stwa i rządu pruskiego. W  depeszach tych lud
ność oświadcza rządowi gotowość militarnemu 
odparci" nieprawnego piaru i wzywa rząd naj
usilniej, aby nie dopuści! do przemarszu legio
nów generała Hallera. Można przyjąć, jako rzecz 
pewną, że prćba Polaków wylądowania w  Giań* 
sku i wysłania stamtąd wojsk do Polski nono tka 
na opór wojskowy.

Bezpieczeństwo Polski jest zapewnione. —  Niemcy nie
lądowaniu Hallera.

mogli protestować przeciw

Poznań 21 marca. (PA T ). Przed wazo rej opu
ściła Poznań mu ya koalicyi. Rada Naczelna 
Ludowa wydała ałnad na jej cześć. Przemawiał 
p. Korfanty. W  odpowiedzi na jego przemówie
nie ambasador Noulens apelował do cierpliwo
ści i umiarkowania ludności polskiej, aby z u- 
fnością oczekiwała godziny, w  której koa lic ja  
rozstrzygnie o jej losie. Nieprzyjaciel nie zmie
nił się w niczem. Główne dowództwo niemieckie 
przygotowuje odwet. Nie chce się ono ugiąć 
przed zwycięzcą, licząc na rozdwojenie wśród 
enteaty. do którego jednak nigdy nie dojdzie. 
Po zerwaniu rokowań nie potrzebujecie _ię ni
czego obawiać. Biada Niemcom, gdyby chcieli 
ignarować rozejm. Możecie być pewni, że gdyby 
was jutro zaatakowano, to wówczas arm ia en-

tenty, stojąca nad Renem, zmusiłaby Niemców 
do zatrzymania siię i ostatecznej kapitulacyi. 
Bezpieczeństwo Polski jest zapewnione naszemi 
armiami na froncie zachodnim. Jestem przeko
nany, że niedługo Niemcy będą musiały przy
jąć nowe warunki, które jednak będą ostrzej
sze, aiiiżeli warunki wczorajsze. —  Pokażemy 
im, że wola ententy musi być uznana. Zmusimy 
Nienicćw do ponoszenia skutków klęski i wszy
stkich jej ciężarów.

W  końcu oświadczył ambasador Noulens, że 
z ostatnich telegramów z Paryża wynika, że 
kwestya Gdańska ma być rozstrzygniętą bez 

możliwości jakiegokolw iek protestu niemiec- 
kieero przeciw zamierzonemu wylądowaniu 
wojsk polskich.

rrcjinwiwur

Belgia i Finlandia uznają niepcdiegfcść Polski.

myśłnoścł dla Polski i  jej dziej (owego p rzeb a 
czenia w przyszłości. (Uznhnic) niepodległości 
Polski nadeszło także ze strony| Finlandii -» 
pszyp. redo.

Paryż. (PAT.) Z Brukseli donoszą: Rząd belgij- 
ski, w nocie wystosowanej do przedstawicieli

Polski w  Belgii, uzn&< niepodległość i suweren
ność Polski. Nota zawiera gorące życzenia po-

Nowa nota Focha do (Niemiec.
Berlin. (PAT) M a n m W  Foch kazał przedło

żyć Niemcom setę, de&agającą się dla człon
ków międzynarodowej komisy i  w Polsce swo
body ruchu na calem terytoiynip nie mieć kiam 
na wschód od Wisły. Przewodu.! Komisyi nie
mieckiej zapytał soę, czy komk ha ta upoważ
nioną była także do objeżdżania nie tylko Po
znańskiego i Królestwa, lecz i Prąs wschodnich! 
i zachodnich. Generał Noudaut odpowiedział, 
że nie sądził, aby nota Focha hylai w  tym duch- 
ujęta. Zdaniem jego delegaci pragną objeżdżać 
tylko ten szmal ziemi, który leży na •? schód od. 
Wiały. Ziemia ta ma tworzyć kjsrylin polski 
do nitują. Gen. Harumerstein prosił o bliżaao 
wyjaśnienie tej sprawy. ______
fcsM— MhrihJUn» im in e h d B W B  1— W— W M |

■Śląsk, Orawa il Spisz 
muszą być nasze!

Kraków r, 22 marca.
Dzień daasiejdzy caia Polska poświęca spra

wie śiąsku Cieszyńskiego, Orawy i Spiszu
Tak jak się to działo w oauulętnym „cbodu 

gdańskim**, naród polski na licziiych wiecach 
i zgromadzeniach w  lezolueyach i uchwałacu 
zbiorowych da potężny wyraz siwieniu pragnie- 

i niu i w d z ie i  że koali cyt. w  któitij rękach leży 
| możność kształtowania granic Polski, uzna o- 

staHcznie nasze prawa dc piastoayej aiemi ślą
skiej.

Śląsk Cieszyński miusd przepaść Polsce dla 
tego, że jest to ziem ia historyczniń i ewuografi- 
czni< polska, żt> ponadto je.' skarby ziemne, bu- 
ć ąc« taką zwyrodniałą pożądliwość wśróu 
zdradzieckich „pobratymców** z nad Wełtawy, 
są niezbędne dla gospodarczego rozwoju Rze
czypospolitej.

Nawet wrogowie nas-i, ci sami, którzy ogniem 
i mieczem, mordem i pożogą cłnfcieli wymusić 
oderwania tej odwiecznie polskiej ziem i od 
pnia macierzystego, nav:ei oni niet ośmielają się 
twierdzić, iż są tam narodowo dominującym ży
wiołem.

0  polskości Śląska mówią zresutą cyfry, mó
w i martyrologia trwającego p.zy polskości ślą
skiego ludu.

Skoro zaś tak jest, to wyrok koniicyi w spra
w ie śląskiej nie może wypaść d la nas krzyw
dząco.

Go polskie, musi wrócić do P<Hski!
Musi też do iuej/ wrócić Śpipiz i Orawa 

1 te powiaty komitatu trenczyńsJliego, v.r k tó
rych żyw ioł polski przeważa, gdyż! wszystkie te 
ziemio wspólnie z Polską chcą kować swoją 
lepszą przyszłość.

1 z tych ziem musi być zdjęte Hańbiące jarz
mo hord czesk*cii

Wiece, jakie w  dniu dzisiejszymi odbędą się 
w Polsce, zaniosą przed trybunał państw koali- 
cyjnycn sońdamy głos poiskiego protestu prze
ciw dalszej okupaeyi ziem Śląsku, Spiszą i 0- 
rawy przez najeźdźców czeskich!

Trzeba, aby głos ten rozległ się jjak najdonic- 
ślej, aby „dzień śląski** w Polscy wypadł jak 
najokazalej, aby na wiecach i zgromadzeniach, 
poświęconych tej nad vy ra z  żywcitnej dla Poi- 
ski sprawie, nikogto z nas nie zabrakło.

A  zatem: Na wiec, Rodacy!
Niech dzisiaj dowie się tak wrójf, jak i przy

jaciel, jeśli mógł kiedykolwiek o tern wątpić, 
żo Polska rfem, zrabowanych pniez Czechów, 
nigdy wydrzeć sobie nie pozwolim y’ i za jedynie 
sprawiedliwo uregulowanie swojej.p z Czecha
mi zatargu całkowity zwrot Śląska, Spiszą i 0- 
rawy uważa.

Bez dopełnienia togo aktu s p r a w idliwości 
nie masz dla Czechów i Polski, n ie masz dlo 
Europy środkowej pokoju!

W szelki krzywdzący -w toj sprayybt wyrok był
by tylko zapowiedzuj oovv-j,-ch wtiik, itó w go
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krw i rozlewu. A  krw i dość już chyba w  ubie
głych latach wojny przelano! Europa, świat, 
ludzkość i my z ;nią razem pragniemy pokoju. 
Ugruntować go może tylko sprawiedliwe roz
w i ja n ie  problematów narodoiwch i gospodar
czych. My zaś, domagając się zwrotu Śląska,

Spiszu i Orawy, nie domagamy się niczego in-
neco, jak tylko wym iaru — sprawiedliwości! 

Niechaj się stanie jej zadość!
Niechże przyczyni się do tego obchodzony 

przez całę. Polskę dzaś uroczyście —  „dzień ślą
sk i!" (— cki).

Podhale zagrożone!
Co przemawia z? przynależności*! Spiszu i Orawy «d© Polski?

Kraków, 22 marca.
Jeden ustęp w ielkiej mowy Korfantego, w y

głoszonej na jednem z pierwszych posiedzeń 
Sejmu, miał zrtaczenie wprost rewelacyjne. Był 
to ustęp, poświęcony sprawie wycofania wojsk 
polskich ze Spilszu i  Orawy. Stało się to za rzą
dów gabinetu Moraczewskiegio, który to gabi
net bez żadnych p rot Ottów, bez odwoływania 
się do wyższej instancyi, bez przedsixwzięcia 
jakichkolwiek (kroków dyplomatycznych w Pa
ryżu bezpośrednio lub za pośrednictwem pol
skiego Komitetu paryskiego^ usłuchał i polecił 
wojskom polsłlim wycofać się ze Spiszu i Ora
w y na proste wezwanie podrzędnego przedsta
wiciela koa lic ji, mającego siedzibę swą w  Bu
dapeszcie.

Był to istotnie
wieliti błąd, wielki grzech

byłego gabinet tu, a to tern więcej, że wojska pol
skie nie weszły na Orawę w drodze inwazyi, jak 
n. p. bandy n-lijeźdźców czeskich na Śląsk Cie 
■ryński. Były one tam gościem mile witanym 
i pożądanym, Wezwanym do objęcia pieczy nad 
tym krajem przez polską Radę narodową, utwo
rzoną w Jabłcfnce wtedy, gdy mimo wszczętych 
na Orawie rctzruchów, urzędnicy węgierscy i 
węgierskie petsterunki wojskowe opuściły cał
kowicie JabłoLików i okolicę.

Faktem wycofania naszych wojsk z Orawy i 
Spiszu pogwałcone zostały nasze prawni do tych 
obszarów, prdwa, opierające się na his toryi, a 
bardziej jeszcfze na teraźniejszości.

Ludność pUlska Orawy i Spiszu —  jak to 
•tw ierdził mhKlawnp delegat tych obszarów do 
iządu polskiejgo, ks. Ferdynand Machay — mi- 
mo, że praez (długie lat szeregi pozbawiona by
ła aż do osta1?nich czasów szkół polskich i zmu- 
awma była ćLtieci swe posyłać do szkół węgier
skich, mimo, że wskutek braku księży polskich 
w kościołach wysłuchiwać musiała sbowackich 
wyłącznie kazań, ludność ta pomimo wszystko 
poczucia nariMlowegj nie utraciła.

Gdy tylko (nadeszła możność wwoowiedzenia 
■tę w sprawi'h przynależności państwowej, lud1 
mość polska (i)mwy, która posiada

24< gminy czysto polskie,
Uczące około 40.000 mieszkańców, od razu o- 
ftwładczyła się za przyłączeniem do Polski.

Polskość obszarów Spiszu i Orawy jest tak 
niewątpliwa, że w dobie, kiedy hasło samosta- 
raowieniiia naTt^iów zdaje się mieć zapewniony 
tryumf oauatelczny, sam fakt tej polskości prze
sądzić powinijen losy tych ziem, grawitujących 
ku Polsce i Polsce przynależnych.

Gdyby jednak i ten względ miał nie wystar
czyć, —  co byłoby rzeczą nad wyraz dziwną — 
to

istnieją jeszcze względy strategiczne,
na które może zbyt mało w  prasie naszej zwra
ca się uwagi, które w ielkim  głosem , wołają o 
przyłączenie Orawy i Spiszu do Polski.

*
Spojrzyjm y oto na mapę. U jrzym y wtedy, że 

Podhale tatrzańskie zapuszcza się głęboko w  
ziemie Spiszu i Orawy, na podobieństwo głębo
kiego worka, tak, iż w razie pozostawienia o-
becnej linii granicznej nasze Podhale tatrzań
skie, na wypadek ataku nłeprgyjaciolskiogo od

południa, mogłoby być zaatakowane z trzech! 
stron jednocześnie i we wstępnym baju mogło
by być stracone.

Większe środowiska ludzkie Podhala znajdu
ją  się przytem w  tak niewieLkiem oddaleniu od 
granicy, że już przy samem rozpoczęciu kroków 
nieprzyjacielskich byłyby narażone na niebez
pieczeństwo. Taki ru p. Nowy Targ leży w od
ległości tylko 8 kilometrów od granicy węgier
skiej. Sieniawę dzieli od granicy orawskiej tyl
ko przestrzeń trzech kilometrów, Chabówka od
dalona jest od granicy o 8 kilometrów...

Z powyższego okazuje się, i i  tylko rozszerze
nie owego worka podhalańskiego kosztem z je
dnej strony Orawy, z drugiej zaś Spiszu, tylko 
wyprostowanie w ten sposób linii graniczne] 
Polski od południa stanowiłoby pewne zabez
pieczenie strategiczne naszego Podhala od a~ 
taku z zewnątrz.

Gdy przyjdzie kolej na rozstrzyganie na kon
gresie pokojowym losu Orawy i Spiszu, wzgląd 
wyżej przytoczony, wzgląd czysta strategiczny, 
nie powinien być przez kongresową delegacyą 
naszą wypuszczony z pod uwagi, lecz winien 
znaleźć miejsce honorowe w  szeregu innych, 
tak historycznych, jak i  etnograficznych argu
mentów. <— cki)

Kilka słówz przeszłości Śląska Cieszyńskiego.
Kraków, 22 rnaroa.

(zł.) W  przededniu rozstrzygnięcia tyle, żywot
nej sprawy Śląska Cieszyńskiego nie od rze
czy będzie dziś przypomnieć parę kwestyi, od
nośnie do dziejów tej starej polskiej ziemicy. 
które opracowane były tyle kroć przez licznych 
znawców historyi, a już szczególnie wyczerpu
jąco i źródłowo przez wybitnego historyka ślą
skiego prof. Popłotka w  jego dziełach: „Dzieje 
Śląska Cieszyńskiego" i „Dzieje Cieszyna".

♦

Opierając sdę na faktach <z przeszłości, musi 
się uznać, że przy ustalaniu granicy między 
państwem polakiem a czeskiem, nie można w y
chodzić wyłącznie ze stanowiska historycznego 
i w  imię dawnej przynależności Ks. Cieszyńskie
go do korony czeskiej żądać pociągnięcia tej 
granicy wzdłuż wioski. Śląsk Cieszyński bo
wiem należał najpierw przez parę w ieków do 
Polski. „Potrzebowali" go jediiak królowie cze
scy, ubiegający się o tron polski i wym ogli na 
osłabionej Polsce zrzeczenie się cizęśei tego kra
ju na rzecz Czech. (1335). Przynależność kląska 
do korony czeskiej zwątłała jednak z czasem, 
zwłaszcza gdy przestało istnieć państwo czeskie, 
jako takie, i zostało zamienione na jedną z pro- 
wincyi austryackich. Przeciwko tej przynależ
ności protestowało też społeczeństwo śląskie, tak 
Niemcy jak Polacy, a nawet, niektóre gminy 
czeskie i Śląsk Cieszyński nie przestał być ni
gdy krajem czysto polskim.

Kolonizacya niemiecka była tu słaba, koloni- 
zacyi zaś czeskiej nie ;było' zupełnie, przynaj

mniej nie znaleziono nigdy jej śladów. Do 14-go 
wieku kraj ten nazywa i się Polską i dlatego 
Ostrawa, leżąca na w. cbód od rzeki Ostrawicy, 
nazwaną została ,.polską". Od czasu założenia 
uniwersytetu krakowskiego do czasów reformar- 
cyi, młodzież śląska uczęszczała wyłącznie do 
nadwiślańskiej uczelni i kształcąc się na kul
turze polskiej, przeszczepiała ją do swojego kra* 
ju.

Polskości śląska Ciesz, nie przeczy bynaj
mniej fakt, że język urzędowy nie był w  nim! 
polski, lecz najpierw łaciński, potem, po okupaś 
cyi czeskiej, przez; jakiś czas niemiecki, następ
nie czeski, wreszcie znowu niemiecki, zależnie 
od stosunków politycznych. Polskość śląska 
Cieszyńskiego stwierdził rząd austryadki za Ma
ry i Teresy, który chcąc, by pewne rozporządza
nia dotarły do wiadomości wszystkich miesz
kańców Cieszyńskiego, wydawał je w  języku 
polskim; za jej to panowania od urzędnika, u- 
blegającego się o posadę na Śląsku wschodnim, 
wymagano jako niezbędnej kwalifikacja znajo
mości polszczyzny, którą nazwano też „językiem 
zwyczajnym w Księstwie Cie«z.“.

Po rozbiorach Polski rozpoczął rząd austrya- 
cki systematyczną germaaizacyę tej dzielnicy, 
dla odgrodzenia jej od Galicy i i reiszty PolskL 
Od tego czasu datuje się napływ t  ziw. Moraw- 
ców do szkół i  kościołów; nasyłani z Moraw 
księża zaprowadzają nabożeństwa morawskie 
dla ludności polskiej. W  szkołach, ponieważ nie 
chciano w  nich zostawić języka polskiego, a 
'niemieckiego nie było można odrazu zaszczepić,

Niema li*olski bez Puńcowa!
Na starym rynku Cieszyńskim kłębi się mro- 1 

wisko ludzkie: zwartem kotem otoczona figura 
św. Floryana., tłoczą się tłumy pod szarymi, ka- j 
mdennyrni podcieniami, przelewają się aż pod I 
bramę ratusza.

Tu gromad^ kobiet wiejskich, szczere, pogo
dne twarze, jbsnc czoła ujęte w ramę tradycyj
nej u mew i ant śląskich białej koronkowej prze
paski — tam zbiite szeregi chłopów rolnych, 
setki robotników fabrycznych... przyszli tu od 
Trzyńca i  Wbdryni, Gródka i Jabłonkowa, od 
Goleszowa i łęrysiztatu, aby wiecować w sprawie 
Gdańska.

W  stronę m ównicy kierują się ciękawe, rozo
gnione ziapałum, a powagą chwili uduchowione 
twarze. Ludziiska wytężają słuch, chciwi każde
go wyrazu, o t  im mówi o tej Polsce, ku której 
rwą się icli proste, gorące serca. A  co padną 
z trybuny sb w a : „Gdańsk musi być nasz", 
„Cieszyńskie musi wrócić do Polski", to mo
cniejsze od „grzm iączk i" odpowiadają im okrzy
ki: „Tak jest}! Tak jest"! A  co który z mówców 
wspomina o najeździe Czechów, to z tysięcy 
piersi dobywla się niby jeden huk armatni, wy
raz: „Hańba im !"

Lecz jest coś, co silniej od gromkiego tego 
„tak " woła <t> przynależność do Polski, co dobi
tniej d slow ti „hańba" głosi nienawiść ku zdra- 
dnemu najeźdźcy.

Ponad metrzem głów, trzymana silną dłonią 
wiejskiego -chłopaka, na- długim drewnianym 
drążku za-tk nią ta, unosi się tablica: kwadat bia
łego kartem i, okolony zielonym wieńcem srnere-

ozyny, a na nim niby krw ią serdeczną wypisa
ne -czerwone głoski: „Niema Polski bez Puńco- 
w a!"

Dziwny zew! —  taki prosty, naiwny w swej 
stylizacyi, a taki mocny temi kilku słowy, talki 
silny i wielki.

;
kto rości sobie słuszne prawdC lecz i jak ten, 
kto świadom jest swych obowiązków: oni nie 

i chcą darmo należeć do tej Polski, pragną od- 
| budowyw&ć ją własnemi rękoma, pragną nieść 
j Jej pracę swą i znój w ofierze.
|. „N iem a Polski bez Puńcowa!" Cudowny

Puńców! Czy wiecie wy co to Puńców? Nieo- A  okrzyk! wzruszający, jak jakiś nieudolny,
podał Cieszyna mała wioska, nie wiele więcej 
nad tysiąc licząca dusiz. Siedzi na niej ludek 
zbożny, cichy, co od w ieków tę polską, piastow
ską ziemię orał i J cm ją swym użyźniał i sil
ną, w słońcu ogorzała atonią „wyrabiał". A  kie
dy zgięty w trudzie kark z nad roli podnosił, 
to dumnie prostował głowę, .jakby światu całe
mu chcąc głosić, iż na polskiej znoi się on ni
wie i — czekał...

. . .  Czekał, aż przyjdzie dzień, w  którym da- 
nem mu będzie upomnieć się o swe prawa.

A kiedy dzień ów wielki nadszedł, kiedy wy
biła godzina, w której przyszłej Polski określają 
granice, przychodzi lud tein, w pełnem uświado
mieniu, iż prawowitym jest on włodarzem tej 
odwiecznie polskiej ziemi i mówi, woła ku nie
bu, że niema bezeń Polski! że ta przyszła, 
wskrzeszona do swego życia Ojczyzna, nietylko 
musi posiadać Gdańsk i Warszawę, Lw ów  i 
Wilno, lecz że i bez Puńcowa obejść się nie 
może!

Ta garstka śląskiego ludu. wznoszącego ów 
wymowny okrzyk, czuje się ściśle zespolona 
z bracią z nad W isły  i z nad Niemna, z ludem 
z pod szczytów Ta.tr i z nad b rzegó w  ■ 
morza, czuje to zjednoczenie i wie, że żadna moc 
ludzka go nie rozerwie, nie zniszczy niczyj pod
stęp, nijaki gwałt, ni zdrada. Ludzie wołający 
te słowa, p rze m a w ia ją  niemi nietylko jak ten,

szczery prym ityw, wymowny, jak krwawa z bo
ju rana, mocny jak szczęk oręża. Na zew taki 
zdobyć się może jedynie n-aród, który od lat 
dziesiątków rozdarty na ćwierci, czekał w mro
kach niewoli zbawczego świtu, a  ujrzawszy 
różaną zorzę, woła o potne słońce.

...Na starym rynku Cieszyńskim kłębi się 
mrowisko ludzkie: wiecuje lud śląski. A  obok, 
w murowanym gmachu, wiecuje misya mi. >zy- 
sojuszmeza, radząc mad przyszłym losem tego 
ludu. Ku niej zwraca się zielenią okolona puń- 
ocwska tablica, co wyrazem tu jest całego Ślą
ska, jakby powiedzieć chciała swą ludową 
gwarą tym „panom z kolacyje" (koalicyi): 
„Niech żeby się temu nrzyzdrzyli, niech żeby 
się im oczy odewrzyły, aby wiedzieli co ze Ślą
skiem mają zrobić, że i z ostatku śląska trze
ba pepików za Ostrawdeę w yforocić!"

„Niema Polski bez Puńcowa!" Słowa te zlewa
ją sio z krwią serdeczną, którą synowie śląskiej 
ziemi przelali tak ofiarnie w ostatnim boju 
■/. Czechami, mieszają się z jękami katowanych 
y czesk ich  obozach  więźniów i są chyba stokroć 

wymowniejszym dowodem polskości Śląska, 
niż te zim ne stosy papierów statystycznych i 
k ła m liw y c h  m em o ry a ló w , k tó ry m i zdradziecki 
najeźdźca chce udowodnić swe prawa do sta
ro; 'Olskiej śląskiej ziemicy.

Zofia Lew akowska.
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wprowadzone język wykładowy. Protestowali 
przeciwko temu inspekt, szkolni, stwierdza
jąc wyraźnie, .że „śłąsko-polski dyalekt jest z 
wyjątkiem dystryktu irydeckiego we wszyst
kich innych okręgach językiem ludności, a cze
skie książki są dla dzieci większą częścią nie
zrozumiałe". Zgc-dn z tą opinią są toż wyniki 
pierwszy cii badań statystycznych niemieckich: 
według nich, w  latach 1816— 1857 mieszkało na 
Śląsku Ciesz. 70—77 proc. Polaków7. (Czórnig: 
EtnographLe der oesterr. Monarchie 1857).

Następnie, procent Polaków zmalał wskutek 
nacisku władz, kapitalistów i przedsiębiorców 
niemieckich, jakoteż urzędników, inżynierów' 
i dozorców czeskich, którzy w ciągu 19-go wieku 
napływali w większej liczbie dio rozwijających 
się terenów kruszczowych i do powstających za
kładów przemysłowych. Polska, powstrzymana 
v/ swym rozwoju przez mocarstwa zaborcze, 
nie mogła dostarczyć Śląskowi inteligoncyi, któ
ra też przychodziła tutaj z Czech i Niemiec. Do
starczała natomiast robotników, ale mało u- 
świadomionych, przeważnie analfabetów, któ
rzy łatwo ulegali wpływom niemieckich fabry
kantów i czeskich dozorców. Materyał ten nie 
pokrywał strat, wywołanych wynaradawia
niem, a nawei w  części pomnażał kadry niemie
ckie lub czeskie.

Czesi zabiegali stopniowo wszelkim i sposoba
mi o powiększenie swych szeregów, posługując 
się praktykami spasowemi aiustryackiemi, na
ciągając procedurę spisową do celów politycz
nych. Zjednoczonym siłom czeskim i niemiec
kim udało się obniżyć procent Polaków w pow. 
Bielskim do 77,7 proc., w  Cieszyńskiem do 76,8 
proc., we Frysztackim do 63,5 proc., we Frydee- 
kim do 14,8 proc.

Gdy po upadku Austryi przyszło do rozgrani
czenia wpływów na Śląsku Ciesiz. m iędzy dwo
ma dominującymi narodami, Polacy, zapomi 
nająć o istotnym stanie rzeczy, a liczą się ty l
ko z wynikami statystyka urzędowej, dla umo
żliw ien ia zgodnego współżycia sąsiedzkiego, 
poczynili daleko idące ustępstwa. Na mocy do
browolnej ugody z 5 listopada 1918 odstąpili 
Czechom niotyiko cały powiat Frydecki, lecz 
nadto wszystkie te gmany w powiecie frysziac- 
kim, w którym Czesi m ieli zarządy gminne w 
swych rękach.

* .

Przez umowę listopadową podzielone zostało 
zagłębie węglowe na 2 części: Czechom dostało 
się kopalń 27 i 8 koksowni, Polakom 11 kopalń 
i 4 koksownie. Kopalnio odstąpione Czechom 
wyprodukowały w r. 1918 — 560.000 wagonów 
węgla tj. 61 proc. całej produkcyi rewiru o- 
s traws k o- karwinskiego, terytoryum, któro po
zostało Polakom — 220.000 wagonów węgla, czyli 
39 proc. Prorlukcya koksu wynosiła w części 
czeskiej 170.000 wagonów' (81 proc.), w  części 
polskiej zaledwie 36.000 wagonów (17 proc.) Sto
sunek zmienił się cokolwiek w  ostatnich mie
siącach na korzyść polską. Pomimo skrócenia 
czasu pracy w kopalniach, wzrosła produkeya 
węgla i koksu w kopalniach polskich, wskutek 
3 trojko w zmalała zaś w  kopalniach czeskich.

Umowa ta była niekorzystna dla Polski, tak 
ao względów ekonomicznych, j.ak i etnograficz
nych. Odcinała od niej całą polać kraju, zamie
szk a łego  w znacznej mierze przez ludność pol
aka i oddalała ją  od jedyhie racyonalnej, uza
sadnionej tak momentami historycznymi, jak 
narodowościowymi, granicy, jaką powinna być 
Ostrawica. Umowy tej, tak korzystnej dla Cze
chów/, a krzywdzącej dla Polaków, potwierdzo
nej przez Narodni Vybor w  Pradze, dotrzymali 
Polacy ściśle, mimo różnorodnych prowokacyi 
czeskich, złamali ją jednak Czesi przez zbrojny 
najazd 23 stycznia 1919. Najazd ten ogłosili jako 
wykonanie rozkazu koalicyi, a  motywowali go 
potrzebą przy wrócenia porządku (który bynaj
mniej nie był zakłócony) na terytoryum, zosta
jącym pod rządami Rady Narodowej. Potem do
piero przyznał rząd czeski, że mu chodziło o za
bór całego zagłębia węglowego i kolei koszycko- 
bogumińskiej. Motywy najazdu są wyjęte z ar
senału pruskiego. Kiedyś, państwo Hohenzoller
nów p otrzebow a ło  Prus zachodnich dla połącze
nia Prus wschodnich z Brandenburgią i aby jo 
uzyskać, zainacyowal król pruski pierwszy roz
biór Polski, św ieżo głosiły Prusy konieczność 
o trzy m an ia  zagłębia węglowego francuskiego i 
pclskiego, i w lym celu przedłużały beznadziej
ną wojnę. Tego rodzaju argumentem można u- 
p ra w ia ć  w sze lk i rabunek, każdą grabież cudzej 
własności.

Cze::i u rządzili na jazd  w  p rzeddzień  w y b o ró w ,  
a b y  nie dopuścić do plebiscytu, który bytbv wy- 
p ad ł na ich n iekorzyść. Obszar, który zagarnęli 
tym aktem gwałin i przemocy, jsrt rdzennie 
pą.ł^Li. Kujacń objął 93 gmin powiatów cizszyń-

sk2ego i frysztackiego. Tylko w  5 z tych gmin, 
na granicy pow. ciesz, mają Czesi liczebną prze
wagą, pozatem w  żadnej gminie liczba i cli nie 
doszła do połowy mieszkańców'. W  31 gminach 
niema ani jednego Czecha, w 59 gminach mie
szka ich mniej, niż 5 proc. Polacy zaś stanowią 
99—109 proc. mieszkańców w 71 gminach, 55—99 
proc. w 17 gminach, a tylko w 11 gminach ma
ją ponieżj 55 proc. Do tych ostatnich należy 
Cieszyn, w  którym Polacy zmieszani są jednak 
z Niemcami, a  nie z Czechami; ty-ch je3t tam 
tylko 3,8 proc (cywilnych). Ogółem mają Czesi 
we wspomnianych wyżej 98 gminach 7,9 proc., 
Polacy zaś 73,6 proc. mieszkańców. (Na 213 
gmin Śląska Cieszyńskiego wogóie, m ieli Polacy 
większość w 147 gminach, a Caesi tylko w 48).

Próba opanowania przeanocą zagłębia węglo
wego i kolei koszyckiej jest tylko objawem sza
łu aneksyonistyozmego i rozbujałych dążności 
iinpery al istycznych, zamachem ponownym na 
całość Polski i  integralność jej obszaru pan-

stwowego. Czesi postanowili ograbić Polskę z 
zapasów węgla, pozbawić przemysł polski opa
łu i surowca, odciąć jej bezpośrednie połączenie 
z południem i południowym zachoderm, wspól
nie z Niemcami zamknąć jej drogi lądoirve han
dlu, wogóie zdławić życie ekonomiczne Polski, 

; aby potem wymusić na niej korzystne dla nich 
: traktaty handlowe, zalać rynek polski swoimi 

towarami i utrwalić swoją przewagę elionomi- 
ezną na długie czasy. Ideę solidarności s lowiań 
skiej głosili Czesi dopóty, dopóki zos.taw.uli pod 
jarzmem niemieckiem i potrzebowali pomocy 
polskiej; zapomnieli o niej rychło, skoro :tię tyl
ko poczuli na siłach i  skoro otwarła się tan po
zornie łatwa sposobnciść wzbogacenia suę kosz
tom słowiańskiego sąsiada. Przez swoje postę
powanie, przez zdradziecki najazd i kłamliwe 

' jego motywy, wykopał pierwszy rząd tczeski 
między obu państwami i narodami przupaść, 
która nie prędko da się wyrównać.

rtWlgit*.

Ewangelicy polscy na Śląska Cieszyńskim.
Kraków, 22 marca.

(z!.) W iadomo ogólnie, iż jednym z argumen
tów, których chwytają się Czesi dla zadoku
mentowania swych praw do Śląska Cieszyń
skiego, jest powtarzane prr.cz nich stale i upar
cie twierdzenie, iż Śląsk jest ewangelicki, a po-, 
rdeważ ewangelicy żądają przyłączenia do 
Czech, zatem Śląsk pow in ę i  należeć do repu
bliki czeskiej.

W iadomo toż, że argumentom tym na wielką 
skalą wojował Kramarz wobec koalicyi w  Pa
ryżu i że w decydującej chwili, kiedy ważyły 
się tam losy Śląska, olbrzymie wprost wrażenie 
wywarł na reprezentantach. enteme‘y niemo- 
ryał polskich pastorów śląskiicb, domagający 
się w imieniu ludności ewangelickiej na Śląsku 

i Cieszyńskim zamieszkałej, przyłączenia te; 
dzielnicy do Polski. Memoryał ów rzucił wobec 
zagranicy ciekawe i  nowe światło uu zapal pa
trystyczny, jakim owiana jest polska ludność 
ewangelicka.

O ludności tej naród polski na ogół tak mało 
jest poinformowany, że spełniamy tak wobec 
niego, jak i wobec ewangelików polskich prosty 
tylko obowiązek, jeśli na kwesty e tę baczniej
szą zwrócimy uwagę.

* **
Polska ludność ewangelicka stanowi na tery

toryum Śląska, zarządzańem przez Radę Naro
dową, dość znaczny odsetek. W  wiejskim  po
w iecie bialskim ewangelicy stanowią 35 procent 
ogółu ludności, w powiecie cieszyńskim nawet 
41 procent, najmniej odsetek (10) stanowią w 
powiecie frysztacklm, który w przeważnej czę
ści należy pod zarząd Rady Narodowej. Ogółem 
żyje w tych powiatach 82.099 ewangelików; 
m ieszkają oni przeważnie po wsiach, trudnią 
się rolnictwem i pracą w  licznych kopalniach 
i hutach.

Ludność ta polska z dziada pradziada, wycho
wana na starej polskiej B iblii Radziwiłłowskiej 
i powstałej z niej B iblii Gdańskiej; czerpała 
ona przez długie w ieki pokarm duchowy z Po- 
styl M ikołaja Reja ). Grzegorza z Żarnowca, 
przechowując w ton sposób piękny, czysty pol
ski język. W  czasach, gdy jeszcze szkolnictwo 
leżało zupełnie odłogiem, ludność ta utrzymy
wała cale mnóstwo prywatnych polskich szkół, 
Wyznanie bowiem wymagało, aby każdy sani 
mógł czytać postylę i śpiewać pieśni.. To też l i 
czba analfabetów była zawsze znikomo drobna. 
Przez długie dziesiątki lat ostatnich dwóch stu
leci posiadała ludność ta swoje prywatne ewan
gelickie gimnazyum w  Cieszynie; nie było też 
wcale rządkiem zjawiskiem, że chlap na roli

znał Schillera i Goethego, a rośliny umiał na
zywać po ładnie. Synowie gospodarzy bowiem 
kończyli zwykle cztery klasy gimnazyalne.^ a 
pozostając przy pracy na roli, wytworzyli kolo
nie wzorowych rolników.

Od czasu, gdy zaczęła się na Śląsku praca o- 
koło uświadomienia narodowego ludności i e- 
wangełioka jej część m iała księży, w życiu ca- 
rodowem żyw y biorących udział. Mało znaną 
jest rzeczą, że głośny buuziciel polskości Śląska 
w okresie „wiosny Indów", Paweł Stelmach, był 
ewangelickim teologiem, wybitne zaś znaczenie 
dla polskości na Śląska miał również pastor z 
Warszawy, ks. dr. Leopold Otto, który przez kil
ka lat pracował na śląskiej ziemi.

Szereg szczerze polskich pastorów coraz to 
więcej rośnie, wpływ  ich na zbory jest nieza- 
przeczeniie wielki i ci to pastorowie, z upadkiem 
Austryi, wystosowali do przedstawicieli w iel
kich mocarstw koalicyjnych, do rządu czeskie
go i polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu 
poważny memoryał, który zlekceważony przez 
wodzów czeskiego narodu, wywarł duży wpływ 
w  Paryżu. Memoryał ten zaznacgał stanowcze 
stanowisko ludu polsko-ewangelickiego na Ślą
sku, który żyw i głęboką nadzieję, iż będzie się 
mógł połączyć z całym narodem polskim. Lud 
ten, przepojony dachem szczerze i wybitnie na
rodowym, a przy tein religijny, nie chce za ża
dną ceną przyłączenia dc Czech, państwa w za 
sadzie katolickiego, którego liczni członkowie 
jednak głoszą obecnie często, że niema już Bo
ga, bo na wojnie „zhynuł".

Ten lud ewangelicki, osiadły na Śląsku tysią
cem węzłów skuty z polską ziemią, w  istocie 
rdzennie polski, pragnie być wcielony do pol
skiej Rzeczypospolitej, a jednocząc się z macie
rzystym narodem, spodziewa się, że złączy się 
z ewangelikami polskimi, rozsiadłymi po ca
łych kresach zachodnich Rzeczypospolitej, na
leżących dotąd dia Pras.

I c le  przerażają ludu tego ani nie uwodzą 
kłam liwe słowa agitatorów czeskich, czy rene
gatów w  stylu Kożdonia.. przedstawiających w7 
jaskrawych barwach orgie prześladowań, ne. 

jakie skaże Polska ludność ewangelicką. Luci 
ten wie bowiem, ii, jak ongiś, kiedy w  całej Eu
ropie szalały w o jn y  religijne, płonęły stosy z 
męczennikami, Polska by i a tą wyspą wśród mu
rza krwi, na której prześladowani znajdowali 
przytułek, ta.k i teraz jest ona pełną ducha, to
lerancyjnego i nie zniszczy odrębności wyzna
niowej polskich ewangelików śląska, którzy 
w iernymi są synami naszej Ojczyzny, co n ie je
dnokrotnie stwierdzili krwią., przelaną w obr 
cnym boju w  jej obronie.

Cieszyn, 21 marca.
Członkowie Rady Narodowej z jednym z człon 

l;ów misyi koalicyjnej wyjechali do Zagłębia 
węglowego, celem przekonania się, czy wojska 
cztsike cofnięto z kopalń, w myśl oficerskiego 
słowa honoru pułkownika Sznaderka, zapew
niającego, że wojsk tych już niema.

Stwierdzono, że wojsko jest na szybach i w 
koloniach górniczych, że. dopuszcza się w  dal
szym ciągu gwałtów na górnikach; nocą wpada 
da mieszkań, wyciągając górników do lasów i 
ciężko poranionych zostawia tam. Nie możo 
więc być inowy o podjęciu pracy przez górni
ków, ponieważ najważniejsze postulaty nie zo- 

i stały spełnione,   Czesi, wojska z rewiru nie

wycofali.
Układ węglowy, zawarły między polskimi a 

czeskimi pełnomocnikami, jest wogóie zagrożo
ny. ponieważ Czesi domufrają się ża węgiel z 
polskich kopalń zapłaty naftą. Żądaniu tomu 
Rada Narodowa stanowczo odmówiła.

Do automobilu, w  którym jechali członkowie 
Rady Narodowej, chcieli strzelać czescy żołnie
rze. Szaferom poczęli zdzierać polskie orzełki z 
czapek. Dopiero energiczne wystąpienie człon
ka komisy.i aliantów zapobiegło dalszym wy
kroczeniom.

Mimo, iż bezrobocie objęło już przeszło .15 ły- 
nęcy robotników, w kraju panuje spokój. N ie
mniej położenie jest bardzo ciężkie.
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Z STRASZNYCH DNI LWIEGO GRODU.
i zakrys-tya zniszczone. Otrzymaliśmy też po
darki z góry: lotnicy ruscy n ucają dowody haj
damackiej kullory.

Jesteśm^ strasznie przed ener-wcwani, ale nie 
tracimy oitichy. Na mitrach pojavdła się ode
zwa prez. Neumanna, przytaczająca telegram 
Paderewskiego i wzywająca do wytrwania. 
Dziś pisma ogłosiły odezwę komitetu obrony na: 
rodowej. Tor. jej podniosły. Chcemy zgody z 
narodem "uskim, ale nie damy się s tero ryzo
wać banoytom. Szczególne wrażenie robi jeden 
jej ustęp:

„Ukraińcy! Zabraliście nam wodę, odebrali
ście światło, nabieracie -aowOz żywności, zabija 
cie nasze dzieci, ojców, matki, żony i braci,

LECZ NIE. ZDOŁACIE ZABIĆ NASZEJ POL
SKIEJ DUSZY I NASZEJ JEDNOŚCI NARODO

WEJ1
Przetrzymamy! Nie damy naszej ziemi!
Za nami stoi cały naród, za narodem Sejm, 

a za Sejmem i rzędem zwycięskie państwa ko- 
alicyi. Nad nami czuwa Bóg! N ie długo już na
szej niewt li! W ytrw am y!

Niedziela 9gc.
Na froncie straszne walki. Rusini atakują 

przeważającemu siłami Pod Gródkiem ciężko. 
W najbliższem zaś nasz-m sąsiedztwie, w  Krzy 
wczycach (niedaleko rogatki łyczakowskiej) 
padło 800 granatów,,

W  mieście znowu dużo ofiar bombardowanie, 
które trwa bez przerwy i to z coraz większych 
kalibrów (18 cm.!.). Dzienniki przynoszą znowu 
długą kolumnę naziwisk rannych: Mary a Bara- 
nówna, Sabina Kelt, Helena Biernat, Mary a 
Świeszczówna, Franciszek Ziobr, W ładysław 
Szymcik, Tao'msz Su-oczya. Z ran umarli zra
nieni na politechnice: Turkiewicz, Cywiński i 
Miazga. Odłamkiem granatu zabity został też 
na ulicy kolejarz Karol Lenartowicz Lżej ran
nych dziesiątki!

Z wybitniejszych esób zanotować należy 
śmierć Józefy Kulińskiej, znanej działaczki, u- 

, godzona g ra m e m  i Maryi Bulębianki, zmarłej 
na tyfus plamisty.

Dziś rano w czasie bombardowana

Środa 12-go.
W  mieście coraz gorzej. Brak żywności, wyni

szczenie, a  przytem ciągłe ostrzeliwanie, któro 
znowu pochłonęło liczne ofiary (zabici Kajetan 
Lachowski, Maryn. Pieniądz; pozbawiają do re 
szty równowagi. Od trzech dni mamy tu now^ 
klęskę, 'i rające gazowe pociski. Jeden padł na
wet na zakład obłąkanych.

Lwów  nie przestał jednali ani na chwilę inte
resować się ogdlnonarodowemi zagadnieniami. 
Świeżo odbyło się uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej, żądające przyłączenia Gdańska do 
Polskich.

Piątek, 14-go marca.

Wandalizm święci u.ynmiy! Ruskie pociski 
zwróciły się z kolei przeciw zabytkom  sztuki.

PANORAMA RACŁAWICKA, PRZECUDNE 
DZIELC KOSSAKA I STYKI CIRŻKO USZKO

DZONE,

| Pałac Sztuki na pl. Po wystawowym w g iw  
zach!

| (Ustęp korespondencyi, odnoszącej się do zmi- 
\ szczenią panoramy racławickiej skreśliliśmy,
| gdyż to najnowsze barbarzyństwo hajdamaków 

omawiamy na innem miejscu Red,).

Sobota, 15-go.
Gonimy r statkami.

JESZCZE 2 -3  DNi POCIĄGNIEMY, A POTEM™

Jedna tylko nadzieja nau jeszcze utrzymuje: 
nadzieja rychłej odsieczy. Opowiadają o tern 
szeroko. Rzekomo z Warszawy nadeszły radio
telegraficznie pocieszające wieści. Mówią o Po- 
Znańczykach! Daj Bo*e by to było prawdą.

Ostrzeliwanie troszkę straciło na intenzywmo- 
ści. Czy na diugo? Od rana krążą lotnicy nie
przyjacielscy. Wczoraj i przedwczoraj było zno
wu w icie rannych, przeważnie dzieci i niedo
rostków. Byłem rano świadkiem strasznej 
sceny:

MATKA DOSTAŁA ATAKU HISTERYCZNEGO

STRASZNE SCENY DZIAŁY SIE W  DW U  
KOŚCIOŁACH.

na widok ciężko rannego -letniego dzieciaka!
Biedna maia ofiara bratobójczej wojny. Nieste
ty staio się to już chleuem powszednim u nas. 

20 osób, przewianie ze sfer robotniczych raniono, j Czy o tern w ie Polska, czy o tern myTi? Zoba- 
Knyki i  jęki były wprost nie do opisania. I czy my.

Panoramie racławicka zniszczona!
Kilkaset kuf ugodziło w obraz. —  Obie ściany gmachu przebite na wylpt. 

Ostrzeliwanie Komisy i magistrackiej. —  Pałac Sztuki w ruinie.

W czasie oblężenia Lw ow a dnia 16 b. m., 
a więc na dwa dni przed nadejściem od- 
siecezy, wysiał nasz korespondenci lw ow 
ski obszerny Ust z opisem sytuacyi w  za- 
grozonem katastrofą mieście. List ten z o- 
piseru sytuacyi wręczył kuryerowi, który 
po dłuższej, pełr.ej przygód odyssei, prze
dostał się do spieszących na pomoc Lw o
w ow i oddziałów gen. Iwaszkiewicza i w 
nocy przybył do Krakowa (Redakcya).

Lwów, 21 marca.
Nie, wiem, czy słowa be ćLu Was dotrą. Jesteś

my 2»ewsz^d c toczeni hajdamacką dziczą; osta
tnia larterya łącząta.naa ze światem, t. j. linia 
Lwów—Przemyśl została przerwaną przez wro
gów.,

SzraJ walki, który nas tu ogarnął przesłania 
przdd oczyma uasznccd całą yrozę wiszącego 
nad, nami nieiezpia^zetiytwa, dlatego też jest 
gród nasz spoko? niejsry, aniżeli z daleka sąd; ł- 
cie.. Od orasu do czasu nadchodzą jednak chwile 
ref Jeksyi — wtedy przeżywa każdy z nas st; asz- 
ue rzeczy. Myśl o jutrze która przynieść może 
kąjtastrofę jest nie do zniesienia, A ta katastro
fa jest bardzo, ni estety, bardzo prawdopodobna. 
Wfycaserpujemy się pawcli.

BRAK NAM LUDZI DG W AŁK Ł BRAK ŚROD
KÓW DO M EJ; PRZYTEM GŁÓD PObZYNA  

NAM ZAGLĄDAĆ W  OCZY.
leszcze kilka dni wy trzymamy. Co się jednak 
E nami stanie, gdy do tego czasu pomoc nie na, 
dejdzie? Po Lwowie, do którego z śpiewem Hu- 
faoierczym na ustach wkraczać mieliby hajda- 
macy pozostanie tyiho kupą gruzów i Oun/yml 
cmentarz, żywi w jassyr nie pójdziemy, dostoj
nych morów Lwowa nie wydamy na pohańbie
nie!

Opssn? W am pokrótce, chronologicznie w aż
niejsze nasze prztaiycia od czasu odcięcia nas od 
eachodu, a to wedle zapisków pamiętnika.

W czoraj o godz. pół ao szóstej (cswaitek 6-gjo) 
usłyszeliśmy ogłuszając* detonacye, a nad gró- 
iŁ&kiem przedmieściu r  zp i  tła się olbrzymia 
krwawa luna. Wszyscy \roz' linieliśmy odrażaj o 
co idzie: wybuch amunh >L obw ożen i wylegli 
feny na ulicę, Jptewzyllfeny do lokali publicz
nych, aby dowiedzieć s ię czegoś Dhzszegc o w y
padku. W  kilkanaście minut zoryentowallśmy 
■ię w sytuacyi. Biuro prasowe Dowództwa roz
rzuciło po mieście infomuwcyjny komunikat. 
DowiedziorLśmy się też, ze przyczyną wybuchu 
(który nastąpił w  magazynie na dworcu czer- 
nóowłeckim) jest zbrodn.cM podłożenie ognia 
przez miejscowych Rainow , prawdopodobnie 
pracz któregoś z wydalonych sług kolejowych, 
narodowości ruskiej. Rozpoczęła się akcya ra
tunkowa, prowadzona wprost wspaniale. Tej 
akcyi, szczególnie jej kierownikom udało się 
szkodę ograniczyć do małych stoeunkowo roz
miarów. Oiiar w ludziach było też niedużo. Za 
lo nerwy nasze stargały te suraszne chwile do 
reszty. Musicie bowiem zdać sobie sprawę z te
go, że równocześnie z ekaplozyą, bezpośrednio 
po niej, a wreszcie przez całą noc nawiedzany 
został

LW Ó W  HURAGANOWYM OGNIEM ARTYLE- 
RYI UKRAIŃSKIEJ.

Ostrzeliwano miasto i  przedmieście.
Na centrom Lwowa pad o tysiące pocisków.

Szkody wyrządzone w  budynkach prywatnych 
są duże; nie usztły jednak cało także j kościoły. 
Dwa z nich zostały ugodzone v rażym l pociska
n i .  Dziwna ironia lost. sprawiła, że klika poci
sków padło tu do zabudowań św. Jura, w naj
bliższym sąsiedztwie mierzkania metropolity 
Szeptyckiego.

Ot* ar w ludziach jest bardzo wiele. Dzienriki 
notują nazwiska rannych. Są to: Józef Bielski, 
urzędnik Wydziału krajowego, Janina Koszy
czek, ośmioletni Tadeusz Smoliński, Stefan Ba- 
rańczuk, Andrzej Mazur. Ksenia Porobczyń ska, 
Anna Bogdanówna, Michał Puchalski, Filom e
na, Brudna, Józef Stankiewicz, Antoni Weber, 
Stanisław Kozak, Aleksander Wasilewicz, Na
tan Podkowitz, Andruchowski Roman, Julian 
Janicki i Herman Scliepper.

Kginęly od pacb.ków jeszcze dwie kobiety 
(Maa-ya i Olga Puidrowskie) i jakiś nieznany z 
nazw isfca mężczyzna. .

Straszne miale być ostrzeliwanie Kulparko- 
wa, gdzio znajduje się zakład obłąkanych. Je 
den z lekarzy opowiadał mi sceny przejmujące 
tragizmem. Na szczęście żadnych ofiar w za
kładzie nie było.

i

Lwów, 21 marca.
Granat ukraiński trafił w  gmach Panoramy 

Racławickiej. Pocisk przebił ścianę grubą bu
dynku, a następnie obraz w tern miejscu wła
śnie, na któzem twórcy uwiecznili nieśmiertel
ną szarżę kawaleryi narodowej na zastępy mo
skiewskie. Granat spowodował tutaj dużą dziu
rę, ale woale jeszcze nie uszkodził poważniej 
ohiazu.

Ekspl< dawał bowiem dopiero, znaiazłszy się 
w  samem wnętrzu panoramy, w ten sposób, że 

KILKASET KUL SZRAPNELOWYCH  
rozprysło się na cale płótno tego fragmentu Ra
cławic, gdzie to Głowacki wraz ze swvmi nieu
straszonymi chłopami zdobywał armaty. Po

cisk ukraiński miał tak nadzwyczajną silę, że 
dokonawszy swego spustoszenia, we wnętrzu 
panoramy, zdołał przebić jeszcze ścianę i

flLSZTYAMI SWOJEMI W YPADŁ NA  ZE
W NĄTRZ.

Na miejscu zniszczenia oubyła się w izya lo
kalna, dokonana z ramienia magistratu.

A  kiedy zjechała komfsya rzecz ona ną wizytę 
lokalną, przywitali ją Ukraińcy — prawdopodo
bnie uwiadomieni o tem p-zez lotnika — 

n w r j A  GRANATASH,
które padły opodal przybyłych; tuż obok gm a
chu nieszczęsnego. Strzały nie m ilkły ani na 
chwiię podczas urzędowania komisyi, która po
mimo ińebezpifcozeństwa, gj-ożącogo jej co chwi
lę, okazała niecodzienny han  ducha, badając

Powystawowym, rosiał skutk5em nienstannego 
oslxzeliwania przez wojska ukraińskie niemal 
zucmolowany. Budynek cały uległ *

TAK STRASZLIWEMU ZNISZCZZENIU,
że kto go nie oglądał na własne oczy, temu żar 
den. choćby najlepszy opis, nie da należytego 
obrazu o stanie, w  jakim  znajdują się dzisiaj 
resztki tego gmachu.

* **
T\v órcaioi tok ciężko uszkodzonej panoramy 

s znakomici polscy aartyści malarze: Jan Styka 
i W ojciecha Kossaka. Pomagali im w  pracy arty 
ści Ludwik Bollei’, Tadeusz Popiel, Teodor A -  
Acntowdcz Zygmunt Roz wadowski, Włodzim. 

Tetmajer, Wincenty W olzinow ski Ukończona 
została panorama w  roku 1894. Malowana jest 
na olbrzymiain płótnie z fabryki Monmiena w 
Brukseli, mającem 15 metrów -wysokości a 120 
iretrów  obwodu. Na zagruntowanie samego płó
tna sootrzebowano 750 kg. białej farby. Kossak 
i -Styka studyowali^przed jej malowaniem do- 

j kładnie taren walki. Pomocnym był artystom 
twórc.' pSttte-rainy Redanu, Werner, który udzie
lił artystom wielu wskazówek.

Pol^cienie kolejowe ze Lwowem 
wkrótce będzie przywrócone.

Przemyśl. (%) Połączenie kolejowe bezpośre
dnie ze Lwowem nie jest jeszcze przywrócone. 
Zwłoka prawdopodobnie potrwa jeszcze jakiś 
csac krótki, na razie bowiem brak ma.eryału 

! 'do napraw ienia toru. Ze Lwowa nie ma dziś do- 
! kladniejszych infonnacyj, wiadomo tylko, że

„Satyr11 z Czechem na księżycu
|sii  'irl i

Dziś od rana. ogień huraganowy trwa znowu.

koi o i-
PAŁAC SZTUKI,

któremu nie dały rady wichury zimowe przez
W  jednym z najc-udrdejszych kościołów ołtarz I tak długie lata, hulające swoboddie na placu

szczegółowo cały obecny stan rzeczy.
Przypuszczalne koszta restauracyi obrazu bę

dą wynosić — lekko licząc —■ 20 do 25 tysięcy P °B ifl trwa nal**]. Gazety lwowskie nie przycho
dzą.
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J J S A L A M B O "
a r c y d z i e ł o  wystawy, wytwór fabryki włoskiej 
„Pasąuali* będzie wyświetlane w „Uciesze* tylko 

do niedzieli, dniu 23 marca włącznie.

F a r b u j e  i c z y ś c i  c h u r i i c z n i e
pięknie i szybko, bo

w  8  d n ia c h ,  688
wszelką garderobę i t. p. tylko | jl*  I  ^  |  f l j H  
pralnia diem. i art. farbiaruia i  w —  ®*ii
K ra k ó w — P o d g o rze , i^Łówśśie.dsfia 8. 

ifilie: G ro d zk a  + A  K a rm e lick a  9, D łu g a  11 A, 
Z w ie rzy n ie ck a  15, Dietla 41.

W f i7 lp  fila  P a ń ?  Wskutek dłuższej przerwy 
T Iu A iiu  u IU I f l l l  i w komunikacyi między Wie
dniem a Krakowem brak u nas żurnali na śwież
szych mód wiedeńskich, oo zwłaszcza wskutek 
zbliżającej się szybkimi krokami wiosny, daje się 
dotkliwie odczuwać. Warto przeto skorzystać z je
dynej sposobności zapoznania się z nowościrmi 
tamtejszych magazynów mód i oglądnąć najnow
sze moueie noslyumów, sukien i kapeluszy wio
sennych wiedeńskich ua filmie wyświetlanym od 
piątku 21-go przez tydzień w kinie „OPiEKA*, 
Zielona 17.

Lenin, Trocki, jo ffre na różnych uroczystościach 
w Petersburgu i Moskwie, defilada czerwonej gwar- 
dyi, przedmowa komisarza wojskowego na „Czer
wonym placu' —  po raz pierwszy na filmie od 
piątku 21-go w kinie , OPIEKA*.
M l M  A V iedn£ł z naipiękmejszych i riaj-
iT lin  IfJ A l świetniejszych artystek filmowych 
teraźniejszości. Że jej sława i powodzenie są uza
sadnione, każdy przyzna, jeśli oglądnie ją w jej 
popisowej roli dramatu „Promień światła w ciem
ności*, wyświetlanego obecnie w kinie „OPIEKA" 
Zieloua 17. 855

„ORLI i  SĘPY", ilustr. strofy 1018 —1919, cena egz- 
4 K już w księgarniach i ajenc. pism. Gł. skład: 
„Krakus1, Kraków, Felicyanek. 3.

Koalicja wzywa Ukraińców i Polaków 
do zawieszenia broni.

Wiedeń (PA T ). Biuro korespondencyjne do 
nosi z Paryża: Przedstawiciele pięciu wielkich 
mocarstw podpisali następujący rozkaz, który 
tzęd francuski przesiał generałowi Pawlencc, 
dowódcy armii ukraińskiej pod Lwowem: 

Najwyższa Rada konferencji pokojowej na 
posiedzeniu, odbytem dnia 19 b. m., uchwaliła 
wezwać obie armie, stojące przeciw sobie pod 
Lwowem, aby po otrzymaniu niniejszej depeszy 
bezpośrednio zawarły zawieszenie broni. Zgod
nie z tym rozkazem wzywają, rząay ententy ge
nerała Paw lenkę, aby prośbę najwyższej Rady 
kenfcrencyi pokojowej przyjął do wiadomości i 
kroki nieprzyjacielskie a. obszarze, podległym 
jego komendzie pod Lwowem f koło Lwowa, 
wstrzymał. W ezwanie to wystosowuje się rów- 
r.ocz1 nie do generała Rozwadowskiego, dowód
cy garnizonu we Lwowie. Przez czas trwania 
zawieszenia broni wojska obu stron mają za*

e m

trzymać swe dotychczasowe stanowiska, rnoh 
kolejowy j.dnaLle między Lwowem a drzemy* 
aiem musi być utrzymany, aby zapewnić zapro* 
wiantowanie miasta. Najwyższa Pad? dodaje, 
że ji st gotowa rozwaiżyć terytoryalne żądania 
obn stron i zetknąć się z delegatami ukraiński 
m* S polskimi w Paryżu, arbo też z upełnomo
cnionymi przedstawicielami w  inn^m miejscu, 
aby tymczasowe zawieszenie broni zamianie na 
rozejm. Rada pragnie też sporne żądania przed
stawicieli ukraińskich i polskich rozważvć, je
dnakże z tern założeniem, że „condittio sine qua 
ne n " tworzy wstnzywnue kroków nieprzyja

cielskich.
Podobna depesza wysłana została do geiieraia 

ItozYiaidowskiego, a nadto treść jej zakomuni
kowano przewodniczącym delegacyi poiskiej i  
ukraińskie; w  Paryżu i angielsjuemu urzędowi 
spraw zagranicznych.

id™

Kto ciics iĄ wesoło zabawić,
niech pospieszy zobaczyć

Młodzieńca do wszystkiego
ze znakomitym komikiem E. LUBICZEM — oraz 

wzruszający pięcioaktowy dramat

Pokutnica
tylko w sobotę dnia 22 i w niedzielę 23 b. m. 
w kinoteatrze „SZTUKA*, ul. św. Jana 16, Hotel 

Saski.

Dziś dnia 22 marca 1919 r.

I M  Polskiej P t t  Pafislraj
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe za 96,96 
500 . , 484 ,79

1.000 „ »  969,58
5.000 ,  ,  ,  ,  4847,92

10.000 ,
Chwi a birżaca.

Kalendarzyk*
Św. Katarzyny

Wschód siońca 5*40

Zachód słońca 5'56

Długość dnia 12*16 
TEaTR IM. JUL. SŁOWACKIEGO!

Sobota: „Niebuska komedya“ .
I  z. A  4 ii IV dNY:

Sobota: „La lka“ .

Wiosenne mody.
Pomimo zapowiedzianych amerykańskich 

transportów, materyaly na damskie ubrania są 
jeszcze b. drogie. Kłopoczą się zatem raszb 
elegantki, o ile nie posiadają w najbliższej ro
dzinie paskarzy, w jaki sposób najtaniej i naj
efektowniej zarazem skomhinować wiosenne 
tualety. Materyf wełnianych brak, więc zastę
puje się je jodu abiaini. Bardzo praktyczny i 
ładny jest jedwabny szewiot, chętnie używany 
na kosiyumy. Z kolorów najmodniejszych jest 
obecnie popielaty. Podobno tegoroczna moda 
wiosenna \v.ypowiecl?Rtła wojnę bluzce, wpro
wadzając natomiast suknie, robione w całości, 
szczególnie zaś t. zw. suknie płaszczowe. W ąt
pić jednak należy, aby nasze panie zechciały

się bez oporu poddać kaprysom mody i rozstać 
się z szjkowną, a tak wygoemą. i praktyczną 
bluzką.

Znów afera z naftą.
(cz) Onegdaj aresztowano A ro m  Bojera, 

kupca, za przechowywanie i sprzedawanie po 
paskarskich cenach nafty. Podczas rew izyi zna- j 
leziono u Bojera w piwnicy 13 beczek, każda za- 1 
wierająca po 150—200 kg. nafty. W  toku docho- j 
dzer.iia wyszło na jaw, że naftę tę sprzedali mu i 
w listopadzie podczas przełomu politycznego, ja- ; 
cyś żołnierze z oficerem. Bojer twierdzi, że żoł- I 
n ie izy tych i oficera wcale nie znał i że naftę 
tę przywieźli mu na wczie, za którą zaraz go
tówką zapłacił. Zachodzi podejrzenie, że naftę 
tę skradziono jeszcze zeszłego roku z b. maga
zynów wojskowych austryackich.

I f t i u  nera w IIM; Mn-
W edle obliczeń statystycznych umiera w 

Niemczech dziennie 800 osóh z głodu. Szczegól
nie si-oży się śmiertelność wśród niemowląt i 
dzieci, których pomór wzrósł w ostatnim czasie 
w dwójnasób. Równocześnie zmniejszyła się nie
zmiernie liczba urodzin.

Rozruchy głodowe w Bułgaryi,
(P.) Z Bukaresztu donoszą o w ie r c h  rozru

chach głodew ’ ch w Bułgaryi. Stosunki aprowi- 
zacyjne ułożyły się tam jak najgorzej. Ludność 
od wielu uni nie otrzymuje wcaie chleba, czem 
rozgoryczona napadła sklepy i zrabowała do
szczętnie. Przyszło do krwawych walk z ooli- 
cyą, która wkońcu rozruchy stłumiła.

Polaka odbiera liia swej szittki Amtryi.
Warszawa. (Wręb) Do W iednia wyj odzie w  

tych dniach delegacya polskich znawców sztu
ki i artystów pod praeiwc dnict/wem hr. Lancko- 
roństyego. Delegacya ta ma poczynić n rząau 
niemieckiej A astry 1 stosowne kroki celem re
windykowania dla Polski dzieł sztoki znajdu- 
jących się w gaieryach wiedeńskich,

Spartakus pracuje.
(P.) Sparfaikiści rozrzucają pc Niemczech o- 

dezwy, w których zapowiadają wybuch nowego 
generalnego strejku n 8 kwietnia. Strejk ma 
tym razen wybuchnąć równocześnie w  całych 
Niemczech.

fióij raił uMHnd we WH.
Z Lugo.no donoszą o strejku w Dalmine ’20u0 

robotników, którzy opanowawszy fabrykę usta
nowili radę robotniczą i pcdjęli pracę w fabryce j 
na własny rachunek. Z Bergamo wystano od- : 
dział w u ją ff eden] przywrócenia porządku.

Agencya ,,Havasa“ donosi z Paryża, że Niem
com wolno będzie mleć tylko działa 50 milime
trowe, tanków i gazów trających nic wolno im 
bezwarunkowo używać. ,

 o  (
Besclci żąda, by mu wytoczono śledztwo.
Przeciw  Bcselerowi podniesiono w  Niemczech 

zarzuty z powodu sromotnej jego ucieczki z 
Warszawy, uobrc czego Beseler zażądał wyto
czenia sobie Tedztwa.

DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO'1
po|wię«crnv w znacznej części sprawie Śląska, Spi
s/a i Orawj. W fejlet.onie zamieszczamy wzrusza
jący i wielce charak.erystyc/ny obrazek z manife- 
stacvi narodowej w Cieszynie, na który zwracamy 
specjalną uwagę czytelników.

i)
WIEC MANIFESTACYJNY. Wiec w sprawie 

prz;, łączenia do Polski Śląska Cieszyńskiego^ z ob
wodem Czackim. Spiszu i ort.wy odbędzie się aziś

w sobotę dnia 22 b. m. o godz. 5 po południu na Ryn
ku krakowskim od sirony ul. Szewskiej (w razie 
nit pogody w Sukiennicach V Przemawiać będzie ka. 
poseł Oraczewsk’' imieniem Warszawy, inż Sykatowu 
z Cieszyna, prezes Rady Narcdowei Śląskiej dyr. 
Piątkowski, dalej imieniem Podhalan prof. Kantor 
i inni.

NA WIEC ŚLĄSKI przyjeżdżają do Krakowa pre- 
zyaent Rady Narcdowej ks. Cieszyńskiego dyr. Ka
zimierz Piątkowski i p. drowa Khiszyńska.

NABOŻEŃSTWO ROsWIĘCOYE KOŚCIUSZCE 
dbędzi; cię w ...ściele ewangelickim w niedzielę 

(jutro) o godz. 10.30 rano. Wieczorem o godz. 5.30 
odbędzie się w szkole ewangelickiej wieczór Kościu
szkowski. Przemawia ks. Michejda, młodziez odegi« 
scenę prz; si,gi Kościuszki W. Anczyca.

POLSKI kONSYSTORZ POLOWY. W dzienniku 
rozporządzeń spraw wojskowych ogłoszono, że Jton- 
systorz połowy w myśl prawa kanonicznego nazy
wać się będzie ..Kurya biskupia W. P.“, a regent 
konsystorza wlskiego „kanclerz kuryi R.

ŚLUB. W k,cdble OO. Kapucynów odbył się śluhi 
p. Maryi Kor ib-Karpińskiej, prim. operetsi kraboi/. 
skiej, z p. Stanisławem Grata wiczem, ppor. Wojś^ 
Polskich.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI wystąpi u nas i .ieeodwolalnto
z ostatnim swym koncertem w bieżącym sezonie w 
niedzielę dnia 30 b. m. w sali Sokota.' Bilet”  są do 
nabycń u J. Rudnickiego, linia A E.

UPROWADLENJ3 WKOMYTYWY. „Morawsk- 
szltski dc-nnik‘‘ wychodzący w Mor. Gstrav/i< dono
si Dnia lś b. m. przyjechał z Prz«rowa do Boguruca 
pociąg nr. 1IS; lokomotywę lego pociągu prowadzi! 
maszyn,sta narodowości polskiej. Gdy pociąg sta
nął w Boguminie, m,» szyn;sta odczepił lokomotywę 
oznaczoną numerem 429.203 od wagonów i uciekł 
z nią do... Galicy,. Prasa czeska widzi w tem wy
darzeniu „niebezpieczeństwo linii demarkacyjnej11.

(cz) STRZELANINA NA RYNKU. Już zwracaliś
my nieiednuktotnie uwagę na prozniacze wałęsanie 
się niedorostków pc Rynku krakowskim. Chiopc,, 
ci przez cały boży dzień i wieczór urządzają sobia 
rodzaj komed; i deb arte, na jaką nawet miejski 
teatr by sie nie zdobył Niedość że robiąc małpie 
nnny, w bezczelny sposób zaczepiają przechodniów, 
ale takż̂ , tamują ruch uliczny, bijąc się i tarzając 
po chodnikach. Przy tem obrzucają się lakierni wy
zwiskami ze aż uszy więdną. Urząozają także „ka
wały1' które kiedyś mogą skończyć się bardzo nie
przyjemnie dla aktorów j widzów. Wczoraj napraj- 
klad o godz. 5 po połudnu publiczność na Rynku 
zaalarmowaną została silną de to n ąc  vą. Na szyny; 
tramwajowe naprzeciw ul. św. jana jeden z andru- 
sów pokżył silny nabój, który podczas przejazdu 
wozu eksplodował. i ’i-zychwycony winowajca ttu 
macz.ył się. że nabój kazał mu położyć na szyny ja
kiś starszy jegomość. Zapewne , było to klana ch. 
Tak’e cksiilozye i strzały fcfychar cały dkień n<“ 
Rynku, a czem silniejszy wybuch, tem więksrr 
radość urwisów.

(cz) POSTNA MASFAR/JDA. Mimo że już post 
wielki i nawet św. Jozef przeszedł dość wesoło, zna
lazło się jt-dnuk dwoje młodych iuda, którzy chcieli 
wesoło się zabawie. Ona, szesnastoletni podiotek, on, 
jej narzeczony, niewiele od nici starszj, wesoły i 
dzielny sobie żołnierz. Ona chciała zrobić „becę“, on 
cłicial jej dogodzie. Oboje pi zt-urab się nawzajem 
w swe suknie. Ona włożyła jogo mundur —  en 
wdział jej gorset i... spódniczkę.

Ona nasunęła zauaayacko jego maciejówkę na 
główkę — on na swą „tapetę" jej zgrabny kapelusik. 
On i ona uiadowni z dowcipu spacerowali po a —B. 
Oboje jednak zapomnieli o swych rolach i zasypali 
sio. Ją . jegu zabrano pod telegraf.

(cz) KRADZIEŻ . TC KARNI KOLEJOWEJ. Nb 
kradzieży pasów transmisyjnych przychwycom W 
tokarni kolejowej 23-letniego Ł'r-m iszka Kochanego, 
który włamał się do bućyńku kolejowgo, lecz prze
szkodzono mu w kradzieży i areszłowano go na 
miejscu.

cz; KIESZONKOWCY. Przy trzy mano Józefa Wa
dowskiego. lat 19. który ukradł pewnemu żołnierzo
wi, powracającemu z niewoli rosyjskiej pórtfeł * 
większą kwotą pieniężną.

\V pociągu między Tarnowem i Krakowem przy- 
cbwYccno na gorącym uczynku Józefa fMica w chwaM 
edy skradł pi'wnemu pasażerowi portfel z kwotą 
§0» K. Przy złodzieju nie znaleziono pieniędzy, wi
dać zdcia już oddać portfel swyrr towarzyszom.

U z 11* DZIEŻE NABOI KAR ̂ BINOW i*CH Z WA. 
GONÓW KOLEJOWYCH. OnĘdaj aresztowała poli
cja Jana Kiszkę i Franciszka tcrckn za kradzież 
większej ilości paczek z nabojami karabinowymi. — 
Paczki te złodzieje wynosili z wagonow kolejowych 
stojących na stacyi Podgórze-Bonarlca.
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SUKCES ,B A L L A L 'Y N Y “ RÓŻYCKIEGO W  W IE 
DNIU. W czoraj odbył się w  W icdniu koncert piani
stki, Kazim iery Liban, uczennicy prof. Lalcwicza. 
Panna Libar. odegrała oprócz utworu Bacha, Betho- 
vena, Brahmsa, szereg ulw  n ów  Chopina. W ie lk i 
sukces odniosła nieznana dotąd w  W iedniu  „Ba lla
dyna ‘ Różyckiego.

ODBUDOWA PRZEMY SŁU ŁÓDZKIEGO. B a 
w iąca w Łodzi misya angielska celem zba
dania warunków przemysłu wioknstego, odniosła 
jak  najlepsze wrażenie o sprawności naszego prze
m ysłu włóknistego. Sprawność naszych fabryk da 
się w  bardzo krótkim czasie przywrócić. Komisya 
przyrzekła działać w  kierunk i zapewnienia Lodzi 
surowca i niezbędnych części maszyn wy wiezionych 
przez okupantów. Komisya żadnia też inforinacyi co 
do wywiezionych przez Niemców motorów, w spra
wie zwrotu których poczynione będą kroki.

STREJK EEUŁR O W  W  i 4UA»AiJnii!.ó iE . Z  Budape
sztu donoszą, ze nie wyszedł tam wzeoraj żaden 
dziennik z powodu strejku zecerów, którzy zażą
dali 100 proc. podwyżki. W łaściciele dzienników go
dzą się na 70 proc. podwyżki. „

NOWY SB ODEK LEOZKiodY PRZECIW SYFILI
SOWI. Pism a angielskie donoszą: Na walnera ze
braniu zarządu londyńskiego dworskiego szpitala 
oświadczył lord Knutsford, ze na wenerycznym od
dziale podjęto próby z nowym środkiem leczniczym  
przeciw syfilisowi. 150 kobiet zarażonych tą stra
szną chorobą udało się kompletnie wyleczyć. N ie
którego z nich zostały później matkami, przyczem  
stwierdzono, ze wydały na świat zdrowe, normalne 
ffcrip.fi i.

t  JÓZEF FRORESCH, syn współredaktora „Nowej 
Rcformy“ i znanego literata, W ładys ław a  Prokescha, 
zm arł w Suchej w  21 roku życia. Ś. p. Józef, jeszcze 
jako uczeń gim nazyalny, zaciągnął się do Lcgionow. 
Niestety, wątiy organizm nie okazał dość siły od
pornej wobec służby polowej. Z powodu choroby 
musiano go odstawić do szpitala wojskowego. Cho
roba piersiowa przewlekała się jednak tak, że ro 
dzice sami zaopiekować sie musieli chorym synem. 
Pomimo nadludzkich wysiłków i staranności, nie 
dało się niestety uratować młodego życia.

Ciężko dotkniętym rodzicom zasyłamy wyrazy  
najszczerszego współczucia.

f  W Ł A D Y S Ł A W  s W i iA L S K I ,  aptekarz, burmistrz 
i honorowy obywatel m. Przeworska, zmarł 19 bm. 
w 56 roku życia.

NEKROLOG. W  obronie granic wschodnich Rzecz. 
f'osp. Polskiej zginął śmiercią walecznych w  Tele- 
Śnicy-Oszwarowej w  nocy z 11 na 15 marca t>. r. 
wachmistrz szwadronu lotnego 2 pułku szwoleżerów  
ł a n  L a s k a ,  ur. w Naw ojow ej Górce, pow. Chrza
nów. Poległy brał czynny udział w walkach pod 
Przemyślem! Radymnem, Chyrowem i Ustrzykami. 
Pogrzeb odbył się w  dniu 17 marca w  Ustrzykach  
Otlnych z łiouorami wojskowemi. Zw łoki zostały 
Uczone na cmentarzu wojskowym. Cześć Jego pa
mięci.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
e dnia 21 m arca 1919: Gal. poż. kraj. E. 1893 ofiaro
wano 106 K, Gal. poż. kraj. funduszu szkol. E. 1908 
106 K, 1 i pół proc. Poż. Kraj. z r. 1913 113 K, 4 i pół 
piOC. Poż. Kraj z r. 1914 of. 114.50 K, żądano 115 K, 
Pożyczka m. Krakowa z r. 1909 101.85 K, żądano
102.50 K, 4 i pół proc. Listy zast. Banku Gal. dla  
handlu i przem. 111 K, żądano 112 K, 4 i pół proc. 
Listy zast. Gal. Banku Hipot. — .—  K, 4 proc. Listy 
zast. Gal Banku ilipot. 108 K, 4 proc. Listy zast. Tow. 
k r e i  ziem. 56 lat. 114 K, 4 i poi proc. Listy zast. 
Io w . kred. ziem. 116 K, żądano 118 K, 4 i pół proc. 
Listy zast. Banku kraj. 51 i pół J. 114.50 K, 4 proc. 
Listy zast. Banku kraj. 57 i poi 1. 110 K, 4 i pół proc. 
Listy zast. Gal. Banku kredyt, ziem 104 K, 4 i pół 
proc. Obligacye komun. Banku kraj. U L  li. 4-2 lat.
109.50 K, 4 i pół proc. Obligacy komun. Banku kraj. 
51 i pól 1. 109.50 K, 4 proc. Obligacye komun. Banku  
kraj. IV. E. 45 1. 106 K, 4 proc. Obligacye komun. 
Banku kraj. 57 L pół I. 106 K, 4 proc. Obligacye kolej. 
Banku kraj. 57 i po! 1. 107 li, Austr. losy Czerwonego 
Krzyża n. w. 10 fl. 50 K, żądano 56 K, W ęg. losy 
Czerw. Krzyza u. w. 5 fl. 30 K, żąd 38 K, Nowe losy 
Czerw. Krzyża z r. 1916 n. w. 20 K of. 38 K. żąd. 41 K,
Losy tureckie —  K, Akcye Banku Gal. dla handlu
1 przem. ___.—  K, Akcye Benku Gal. hipot. w. n.
200 fl. 625 K, Akcye Banku Przemysłowego — —  K,
Akcye Banku Kredyt, ziem. ---------  K, Polskie Tow.
handlowe 'i. A. 29t K, Tow. akr. C.hodorów żąd. 330 K, 
Tow. akc. Zieleniewski 112.50 K 4 i pół proc. listy 
zast. Gal. Tow. kredyt, ziem. — —  K, „Lemiesz" fa
bryka pługów i masz. roln. w. n, 200 K — —  K. M ar
ki polskie 196 K, żą.l 201 K M arki niemieckie po 100 
mk. i  100(1 mk. 200 K, żąd. 2<w K  Ruble carskie po 
ICO rb. 246 K, żąd 252 K, Ruble carskie po 500 rb. 
244 K, żąd. 249 K, Ruble rarskv. drobne 24 K. żąd. 
246 K, W yp łata  na W arszawę 200 K, L iry  włoskie 
290 K, Akcye Skoda 780 IŁ

NADESŁANE.

D r .  K A R O L  L i C H T S G
obrońca, otworzył kancelaryę  

w Krakowie 733 ui. Starowiślna 1-

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY-
LUDWIKA ANGELUSA 651

Kraków, ul. Karmelicka 14, I. piętro. 

l  I  I  Ą  i  ‘  P R A L N I A B I  E LI Ż Ń Y
Spółka z ogr. odpowiedzialnością.

K r a k ó w ,  Druga 17. oso
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
przyjmuje wszelką garderobę, co chemiczne je czyszczenia
» farbowania i wykonuje takową starac ie  w jak naj-

kró:szvm czasie.
FJLIE* ZJ'bIifelewi*M 9- G arbarska  20.

Vin  
A \\

Lozanna, 21 marca.
(Telegram polskiej agencyi w  Lozannie).

Otrzymaliśmy następującą depeszę z Paryża 
pod datą 18 b. m.: Opinia polska, zarówno w 
kraju, jak w Paryżu, jest zaniepokojona wiado
mością o oddaniu decyzyi co do regenpyi ol
sztyńskiej i Prus Wschodnich, plebiscytowi.

Komisya naukowa delegacyi polskiej organi
zuje zgromadzenia francusko- i angielsko-pol
skie w celu propagandy interesów polskich w

prowincyi Prus Wsichodnich, szczególnie na 
Mazurach.

General Henrys odjeżdża do Warszawy za 2 
do 3 tygodni, zorganizowawszy swój sztab gc- 
nei alny.

Uzlomkowie misyi. międzysojuszniczej, ci, k tó
rzy powrócili z Warszawy, zachwyceni są przy
jęciem, jakie im zgotowała ludność polska. —

4 0 CI t e r o s i  n a g r o d y I
otrzyma ten, kto mi wskaże złodzieja, który, w duiu 
14 marca wieczorem lub 15 marca przedpołudniem wkradł 
się do naszego mieszkania przy ulicy Karmelickiej 27, 
parter na lewo i zabrał ze sobą nowoczesny patefen (gra

mofon bez tuby) wraz z 33 płytami! 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16, p. na prawo J. D.

Z powodu popełnionej częściowej (tradiiaży prosi 
podpisana firma, swoją P. T. Klientelę o łaskawe 
bezzwłoczne zgłoszenie się po odbiór swych rzeczy, 
celem ustalenia poniesionej szkody. Zgłoszenia po 
1-szym kwietnia b. r. nie będą uwzględnione.

99TĘCZft“ , ffflfi u.

„ S a l o n  S z t u k i "
u i. S z p .ta in a  N r. 4 9 .

(naprzeciw teatru nue.skiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również 
SPR ZED AŻ NA S P ŁA TY.

Telefon 2486. . 2 3 1

Zawiadamiam wszystkich interesowanych, te odebra
łam zarzęu mego mijątitu Olchowa i Kopaliny memu mę
żowi WP. Stanisławowi toacudzińsfciama a oddałam admi-
nistracye cab go mego majątku generalnemu pełnomocni- 

: kowi WP. Antoniemu Śmiałowskiemu. Wobec tego W. P. 
1 Stanisław Macud/.iński nie ma prawa w  mojem imieniu 

przedsiębrać żadnych czynności prawnych i zawierać ża
dnych interesów w przedmiocie mojego majątku czy to 
ruchomego czy nieruchomego. Antonina Maiudzinska. 767

A L I C Y A  ~
warszawski skład wyborowych

cukrów i ciast
Kraków, uS. Szewska 16. S60

Gorlrudv 29, Zwierzyn! eta 20,

Kapelusze damskie
modne sprzedaje na sezon obecny

Salon mód „ A N T O N I N A "
Kraków, ul. Flo;yaftska 13, I. d .

oficyny, schody boczne. 858

Założony w r. 1838

M  Spedycyjny i Komisowy
H. M e n d e ls o h n

w Krakowie, Dworzec kolej.

Filie: Oświęcim, Szczakowa, Granica, P o l
skie Herby, M ysłowice, Bogumin, Wiedeń 

(I. W ipplingerstrasse 24). SG1

D Y W A N Y :
1 ) antyczne perskie wielkie i mniejsze:
2) figundn jedwabne;
3 ) makaty ontyczne ch Asifio. hufłow -nc;
■lj kolekcyn 2 0  r.iawet oiyg. in d yjsk ich  drisków;

} obrazy najlepszy, h maltozy 
I wysprzedaje prywatnie polska rod/.im
| Krakó.y, ul. Jaofonow.ddc.b 20, l p., na lewo,

O.i iyinć ui >żn--i iZ i ■ d 8—C. 791

Członkowie ci, przestudyowa-wszy na miejscu 
sprawę polską, są przekonani o słuszności na
szych pretensyi.

Deiegacya Spiszą i O ra w y  w  Paryżu.
Lozanna, 21 marca, 

(Telegram polskiej agencyi w Lozannie).
Otrzymaliśmy następującą depeszę z Paryża 

pod datą 19 b. m.: Dzisiaj przybyła deiegacya 
ze Spiszą i Orawy, w celu domagania się od 
konferencyi pokojowej powrotu tych lerytoryow 
do państwa polskiego. W  skład delegacyi wcho
dzą lts. Machaj i dwaj włościanie górale.

Ks. Londzin, wybitny poseł cieszyński, przy
był dziś rano w celu poparcia przez konforeu- 
cyę jednogłośnych życzeń ludności Śląska Cie
sz) ńskiego, któro, domaga się połączenia z Pol
ską.

TELEGRAM Y
ftlowe ukształtowanie granic

i i^ e m ie c - c O - p o is k ic ł j .

Paryż, (P A T ) Komisya specyalna dla spraw 
polskich zaczęła wypracowywać sprawozdanie, 
które ma prezdstawić w piątek najwyższej Ba
dzie sprzymierzonej w  sprawie granicy niemie
cko-polskiej, uwzględniając żądanie, wyrażono 
w  ciągu wczorajszych obrad, w  cslu zmniejsze
nia w nowem ukształtowaniu tarytorya.lneja 
liczby mniejszości narodowej.

Zem sta Berlina.
Lozanna, 20 marca. (Telegram polskiej agen

cyi w Lozannie). Od wczoraj Berlin odmawia 
przesyłania depesz z zagranicy do Poznania.

Itajazd U s m iU i i  P i j  r a o M
Berlin. (P A T ) Według ostatnich wiadomości 

bolszewicy tworzą armię, złożoną z 20 tysięcy 
lodzi, która ma najechać na Prusy wschodnie.

0  uw olfiiSSłh  P u lsk i oa  c z ę s t e j  d o k ą d ?
Warszawa. (P A T ) Na wozorajszem posiedze

niu Sejmu posłowie Raczkowski i  tow. wnieśli 
wniosek, aby blokada Polski przez Czechów zo- 
staia zniesiona i  aby linia kolejowa Kraków— 
Bogumiu-Wiedeń zosia_a jak  najszybciej otwartą 
dla ruchn osobowego i  towarowego. Marszałek 
wniosc-k ten przekazał Komisyi do spraw zagra
nicznych.

Zapomoga dis kulojsiz? gciiojSKicii,
Warszawa. )PA T ) Sejmowa komisya komuni

kacyjna uchwaliła przedłożyć Sejmowi wniosek 
o udzielenie jednorazowej zapomogi w kwocie 
’200 marek dla pracowników kolejowych w Ga-
licyi, których pobory miesięczne nie przenoszą, 
kwoty 720 marek.

Wiedeń. (P A T ) Z Pragi donoszą, iż komisya 
reformy agrarnej w ciągu ośmiu dni ma wypra
cować projekt ustawy o reformie agrarnej. U- 
chwalono nadto uwzględnić żądania małorol
nych i przydzielić im większą część wielkiej 
własności. Reszta wielkiej własności oddaną bę
dzie pod zarząd władzy państwowej. W yw ła
szczenia ulegnie cala wielka własność od 50 
hektarów w górę. W ielka własność znajdująca 
siię w posiadaniu korony zabraną będzie bez od
szkodowania. Uchwalono następnie rozlegle ob
szary pod Pragą użyć jako parcele budowlane 
celem zapobieżenia brakowi mieszkań. Wobec 
tej uchwały zażegnane jest przesilenie w Zgro
madzeniu narodowem, które wybuchło w osta
tnim czasie.

Flezygnacya Focha?
Genewa. (P A T ) Foch na posiedzeniu Rady 

10-ciu zrezygnuje ze stanowiska naczelnego wo
dza z początkiem kwietnia, o ile nie zaj i  zło coś 
niespodziewanego. Przyszłe stanowisk® Focha 
będzie zcio.roć c-d tej»o, czy Clemenceau zatrzy
ma aaiitO. kierownictw® wydzJLlu wojennego.
tr, isi y . M i w u r v j - r r . - t r - H K « U l ' W > . V . l « a K

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwowa! I
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Warszawa. (W ręb) Narodowy Związek robot

niczy przystęgil do ukonstytuowania wielkiego 
stronnictwa w zjednoczonej Polsce. Na terenie 
sejmowym porozumiał się teraz związek robot
niczy z poznańskie ni stronnictwem robotników 
narodowych. Narodowy Związek robami czy zor
ganizował w ostatnim czasie kota swe w Galicyi 
zachodniej i wschodniej, a mianowicie w Prze
myślu i Lwowie, a teraz przystępuje do stwo

rzenia swej organizacji w  Tarnowie i Rzeszo
wie. Szczególną jednakże uwagę zwraca naro
dowy związek robotniczy na okręg zagłębia kra
kowskiego, W  tym ceiu w  najbliższych dniach 
wyjeżdżają do Galicji zachodniej w celach agi
tacyjnych posłowie sejmowi tegoż związku. 
Chcą oni zawiązać organizacyę.. któraby była 
przeciwwagą wobec organizacyi soc/alisiycznej.

ł lW W H WI

Wkroczenie Czechów do Bawaryi.
Wiedeń. (PA T ) Z Monachium donszą, że wczo- j nrueil, przekroczyły wojska czeskie granicą.

raj rano, koło miejscowości baw Jak ie j ■ Reide- I Przyszło tam do potyczek.

Nowe porażki Ukraińców w Galicyi
Warszawa. (P A T ) Komunikat sztabu wojsk 

polskich z d. 21 b. m.: Front galicyjski: General 
Iwaszkiewicz. Grupa pułk. Berbeckiego: W  ró
żnych miejscach frontu usiłował nieprzyjaciel 
przez niespodziewane napady uzyskać lokalne 
sukce_y. Pod Królewem paUx>le ukiaiiiskie sta
rały się stoisować przejścia przez Bug. Oddzia 
ły  nasze, broniące mostu oraz nadeszlc posiłki 
im u siły przeciwnika do cofnięciu się. Atak U- 
kr i ju jw  na Żabce załamał się w ogniu kulo
miotów. Nasz wypad na W  ani w w powiódł się w 
zupełności. Oddział kapitana Borzęckiego rozbił

załogę Waniowa, wziął do niewoli 84 Ukraińców 
i zdobył 1 kulomiot.

P o d  ' , v r o w e m
słaba działalność artyleryi i mniejsze potyczki. 
Na południe i póinuc od Grudka Jagiellońskiego 
wojska nosze umacniają wydarte wczoraj nie
przyjacielowi pozycye. urupa gen. Aleksandro
wicza i grupa po-znańwnu: Poza potyczkami pa- 

i troli spokój. Grupa gen. M inkiewicza: Pod Hru- 
| szatyczem odparto atak nieprzyjacielski.

Selm wobec m ( m  bolszewizmii.
Waiszawa fP A T ). Na woeurajszeni posiedze

niu Sejmu, przed przystąpieniem do obrad, mar 
szalek zapowiedział, że w sobotę nic będzie po
siedzenia plenarnego, ponieważ wskutek straj
ku w dri jŁaruiach r  ena materyału drukowa
nego: Zato w urodę odbędzie się duże posiedze
nie plenarna,

W  dyskusji nad wnioskiem ks. Lutoslawskte- 
go w sprawie bolszewików, wnioskodawca za- 
zuaczył, że hasłem do strajku w Zagłębiu Dą- 
hrowskiem było m iędzy innemi otwarcie gra
nie ! półleżenie rewolucyi polskiej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem z rewolucyą na Górnym Śląsku.

Mówca przypomaual, iż Joffe, przysłany do 
W ilna na przewodniczącego władzy sowieckiej 
na Litw ie i Białorusi oświadczył, ze Rusya i 
Niemcy muszą stworzyć blok w przeciwstawie
niu do mocarstw en tenty. Braki gospodarcze 
rosyjskie pokryją Niemcy i noodwrót, ale dą
żenia te nio dają się pogodzić z republiką pol
ską. Jolfe dobrze to rozumiał i dlatego powie
dział, że
POLSKA TO KOREK, ZATYKAJĄ CT BOLSZE

WIKOM OTWÓR DO NIEMIEC.
Trzeba go ja knajprędzej wysadzić, bo nam —

mówił Jofie — zabrakło oddechu i musimy do

stać się do prwmysJu niomieckiego, a wtedy

NIE Bp i SIE JUŻ 3 C W Y  O POLSCE NA  
ŚWIECIŁ.

Że nie są to jakieś fantazye, dowodzą' fakt, że 
cen sra Lny komitet wykonawczy sowietów za
twierdził bez dyskuayi budżet miesięczny m  a- 
gitacyą w Polsce w sumie 27 milionów rubli.
Pieniądze te już od styczniu, pracują, a my czu
jemy ich działanie. Na każdym kroku w pis- 
n ach agitacyjnych nawołuje sdą do walki z rzą 
dem, do rozpędzania Sejmu. Agitaej a przeciw 
poborowi wojskowemu jest tak jawną, że mo
żna ją wszędzie stwierdzić. A giiacya  bolszewi
cka miała także na celu uniemożliwienie apro
wizacji kraju. Na wiadomość o bliskich dosta
wach mąkr amerykańskiej zorganizowano — 
strajk, aby przez uniemożliwienie dostawy je
szcze bardziej rozgoryczyć robotników, la k ze  
bistorya strajków rolnych m iała na celu w yzy
skanie niezadowolenia służby folwarcznej, aby 
nie dopuścić do ugody i na wiosnę uniemożli
wić pracę na roli i przez to jeszcze bardziej po
gorszyć stan eprow: sacyi.

Pr zez przypadł ową niedyskrecyę dowiedzia
no się, że w fabryce drezdeńskiej

W  WARSZAYiTL ODBYŁO SIE UDZIA
LE PrlZEBSTAWICIELI ŻOŁNIERZY PO UFNL  

ZEBRANIE KOMUNISTÓW, 
poświęcone sprawie agitacyi bolszewickiej w, 
wojsku. Także wśród służby bezpieczeństwa pu
blicznego znajdują się jednostki, które naduży
wają tudiadora, aby szerzyć bolszewizm. Agit&r 
cya ta ma wyraźnie na celu

W YW OŁANIE  ZAMACHU STANU. 
Świadczą o tern fakta. W  jednym . kręgu mili- 
cya ludowa rozdała służbie folwarcznej 209t> 
karabinów, a z tego zwrócono tylko 350. W  ten 
sposób urzeczywistnia się uzbrojenie proleta- 
ryatu Przygotowują się nawet 
SPECYALNE BOJOWKI DLA ROZBROJENIA 

WOJSKA
Jedna z bojówek ćwiczy się w mszczeniu torów
kolejowych. Komunistom w  stanie wyjątkowym 
nie jest wygoanie i na to mamy dowód w po
wziętej przez nieb uchwale, aby poważniejsze 
kroki rozpocząć dopiero po 7 kwietnia, t. j. po 
driu, w  którym dekret o stanie wyjątkowym  
straci moc obowiązującą. Tej pobożnej nadziei 
Sejm nie spełni i uchwaiając wniosek mówcy, 
utwierdzi rząd w  przekonaniu, ze 
SEJM NIE BEDZIE BRAL W  OBRONĘ BAN
DYTÓW I RZEZIMIESZKÓW, SZPIEGÓW V 

AGITATORÓW.
W  przeciwnym razie da się ludności prawo lm- 
czu, t. j. wymierzania aoore samej sprawiedli
wości. Źe taka tendencja istnieje już wśród lud
ności. na to mówca ma w iele dowodów.

Wniosek ks. Lutosławskiego, zwalczany ptrzea 
P. P. S., uchwalono przesłać do kumisyi.

Następnie przyjęła Izba wmiosek posła Poni
ckiego z wezwaniem rządu, aby w  czasie roko
wań porcjowych bronił niezłomnie 
OSTATECZNEGO POŁĄCZENIA CAŁEGO ŚLĄ* 
SKA CIESZYŃSKIEGO Z PAŃSTWEM  POIr 

SKIEM.
Następnie uchwaliła Izoa wniosek pos. O ciw  
kiego, domagający się jak najszybszego przyłą
czenia do Polski Spiszu, Orawy i okręgu Cza- 
czańskieg<>.

Zarząd koszar Im. Ks. Józefo Poniatowskiego 797
w  R ak o w ica cn .

Ogłoszenie konkursu
W  koszarach kawnleryi imienia „Ks. Józefa PomatoW  

sKiego‘‘ w  Rakowicacn kołc Krakowa, jest do

do wydzisrżawienia kantyna
od 1-go kwietnia 1919 na przeciąg trzech lat.

W  koszarach tych rozmieszczonych jest przeciętnie 80® 
żołnierzy, obecnie 8 p. ułanów.

O dzier2awe kantyny mogą się ubiegać osoby uzdol
nione do prowadzę nia zawodu gospodarczo-szyukarskiego, 

j narodowości polskiej.
Podoficerov ie- inwalidzi Polacy, względnię wdowy 

i sieroty po nich, o ile wykażą możność prowadzenie 
kantyny, mają pierwszeństwo.

Warunki dzierżawy tuaairzeć można codziennie mie
dzy godz. 10  a 12  przedpołudniem n kanctla-y' prowian 
jo w ej wymienionego pułku w Rakówicacli.

Orerty pisemne, przyjmuje prowiantura S p. ułanów 
w Raku wicach, poczta Prądnik Czeiwony, do 31 marer 
1919 roku.

Zarząd koszLr

Wśrdd homunkulusów
T

!

*4) R o m a n s fa n ta styczn o -s p o łe czn y .

— Spróbujmy — zadecydował Filip.
Profesur uuapił się trochę i zauważył, że płyn

smakuje talksamo jak owe lekarstwo podane 
mu po zbudzeni u.

—  Bo też rzeczywiście składa sdę z niego. 
Jestto produkt na pól naturalny, na pół sztu
czny, rodzaj alkoholu, ale nieszkodliwy dla ner
wów i dla organów trawienia. Pan profesor po
zna z czasem wszystko to bliżej. Mężczyźni, 
których pan widział w pierwszej sali, przydani 
zostali pu.nu przez państwo po to, aby pana 
poinformować o wszysikiem, o całym naszym 
ustroju i o naszych urządzeniach.

Profesor wz^ąi kieliszek do ryki i  trącając się 
c orze u odnikirm, wzniósł toast na jego cześć, 
dziękując mu za wszystko, czego doznał w 
pierwszych cbv, iłach po zbudzeniu się i prosząc 
tuby dochował mu dotychczasowej życzliwości 
później, gdy wróci do swych zajęć.

— Panie profesorze — oświadczył nr. 1 —  -wła
śnie obowiązkiem mego życia jest być panu sta
le wiernym. Zarówno bowiem ja  jak i tych k il
ku tu obecnych homunkulusów, zawdzięczamy 
swój pobyt jedynie . wyłącznie tylko temu, ze 
przed niespełna 400 laty odkryto pawilon, w któ
rym pan t r i  uśpiony. Od tego czasu państwo j  
przygotowywało się do tego, aby pana przyjąć 1 
i powitać odpowiednio do pańskiej wielkości. 
Nas zrobiono po to, abyśmy panu służyli, może

18? T>a® i .vvażae za swoją gwardyę przyboczną, 
oddań, do ostatniej chwili swego istnienia. 
Z chwilą pańskiego zgonu kończy się nasza n r  
cya bytu. Nas w tea sposób zrobiono i wykształ
cono, abyśmy mogli możliwie najlepiej wczuć 
się w pańską zamierzchłą epokę, aby w naszem 
towarz ystwie nie czuł się pan tutaj z początku 
zbyt obco. Idąc za wzorem dawnych pańskich 
czasów, wnoszę mój kieliszek ne cześć pańską. 
Oby długie jeszcze lata płynęły panu wśród nas 
w pełnein zadowoleniu, jako nagroda za pański 
czyn nieśmiertelny, który nigdy nie zaginie w 
pamięci homunkulusów, dopóki tytko ci sjmo- 
wie słońca będą zamieszkiwali ziemię. Profesor 
Avanti niech żyje!

Filip powtórzył okrzyk z takim zapałem, że 
aż szyby zadrżały. Również głośno powtórzyli 
okrzyk nr. 2 i 3, jednakże nie znać było na nich 
najmniejszego wzruszenia i raczej odnosiło się 
wrażenie, że to rzeczywiście automaty wydały 
głos za pcciśnięciem guzików.

riluzący podał cygara  Profesor i F ilip  za
palili, podczas gdy homunkulusy oświadczyli, 
że nie palą. Przy tej sposobności okazało się. że 
sporządzenie cygar było nowym wyrazem de
likatności rządu wobec profesora, jak bowiem 
objaśnił nr. 1, palenie tytoniu usunięte zosta
ło jeszcze przed G00 laty, a dla sporządzenia 
teraz cygar potrzeba było czunić szerokie studya 
botaniczne, chemiczne i historyczne.

Obiad był ukończony. Fiiip poprosił o po
zwolenie T»ó.jścia do ogrodu i udał się tam z dwo
ma homunkulusami, a profesor usadowiwszy 
się wygodnie w fotelu, zaczął gwarzyć z nr. 1.

•—  Wspominał m i pan — rzekł — że oddano

mi dziesięciu ponów. Otóż mam kłopot z tent,
jak ich nazywać, gdyż jak widzę, macie tylkia 
numera bieżące.

— Tak jest. U nas niema imion ani nazwisk, 
Znaki i liczby na tej oto tabliczce ob ja śn ia j 
nas lepiej niż niegdyś u was nazwiska. U na® 
najważniejszym jest stosunek każdego z nae do 
państwa, to zaś, czem każdy z nas jest dla sie
bie samego, jest tu bez znaczenia. Tabliozkf, 
które nosimy, objaśnią każdego w  „aszem  pań
stwie że należymy do orszaku pana profesora. 
Mojem zadaniem jest obznajmić pana z historyk 
ubiegłych dwocL tysięcy lat, numer 2 ma u- 
dziolać wyjaśnień w  zakresie technicznych urzą
dzeń, numer 3 w zakresie naszego życia rrty- 
stycznego. Pozostałe numery mają specyalna 
resorty. My trzej pierwsi mamy stale panu to
warzyszyć. Jeżeli jednak nasze oznaczeiiia nio 
odpowiadają panu, to proszę nas nazwać we- 
dhig sv,ej woli.

—  Ja też myślę, że dla uproszczenia stosunku 
będą wskazane pewne nazwiska. Otóż powiedz
my, ponieważ pan ma mnie wprowadzić w  hi- 
storyę, zgódźmy się, że nar będzie się nazywaj 
Plato, numer drugi —  Archimedes, numer T *
araz, zaraz, on nie jest artystą?
— Nie, tylko krytykiem i historykiem sztukŁ
— Tych w  starożytności nie było, zatem.** 

niech będzie Lessing. Inni dostaną nazwy pó
źniej. A teraz prosiłbym pana, abyś mie w nej<- 
ogólnie-iszych zarysach obznaiomił z dziejami! 
tych 2000 lat.

—  Do szczegółów znajdzie pan profesor 
-wszystko w  swej przybocznej bibliotece- Oto ona.

(C iąg dalszy nastąpi),
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Dam  c£o SCO K oron
za wyszukanie obszer. ego i widnego lokalu na pracow
nię w śródmieściu, lub w pobiiżs śródmieścia. Zgłosze
nia przyjmuje: Zakład fryzyerski, Łonzowska 2. 726

Z d r łn y  ju m c t n ik  o g ra a r iic c y
poszukuje posady od l/iV. Wiadomość w Administraoyi 
Gońca pod .Zdoiny ogrodnik1*. 7z7

P o t r z e b n y  cze iatin  :t
na robotę szyta damską i chłopiec z początkami. Roma- 
nik, Zakopane. 600

■ in n e  uzsJoiniową w  e k sp e d y c ji  m asarsk ie j
przyjmie zaraz tirma: Józet Białik, Kral.6 .v, ui. Florynii- 
ska L. ul. 74o

M io d y , p . z y s to jn y  w c iaw iec .
o wysokiej kulturze, na pregu w ybitnej przyszłości, z jo
dyną ukochaną córką piękną na ciele i duszy, zapraco
wany ponad sity, prosi piękną wszechstronnie kobietę 
o Ąnieistwo domowe. Małżeństwo możnwe po sankcyi 
córki; posag, lub pomoc skromna — konieczna, muzy
kalność nieodzowna! Admimsiracya Gońca dla „Przyio- 
dnika*. 776*

S i.czne  p a n to te ik i
Nr. 35, na odpowiednią nóżaę uuuam za wazonkowe kwia
ty, Administracya (Jońca pod „Kwiaty". 777*

S t io m e g o  c u k ie rn ik a
zdolnego piernikarza, panny du ekspedycyi z praktyką 
i kauoyą i pannę do obsługi gości przyjmie fabryka pier- 
aików „Zioty ul" Zwierzyniecka 4. 747

K am ien ic zk a  1 > p ie t ro w s
ao sprzedania lub zamiany za dom w matem mieście. 
Wiadomość: Barska 57, Dębniki. 748

-W dow a b e zd zie tn e , lat 2 4 , 
przystojna, blondynka, znająca się bardzo dobrze na go
spodarstwie miejskiem i wiejskiem z gotówką 20000 K., 
pragnie poznać mężczyzaę na wyższem stanowisku, naj
chętniej wdowca z dwojgiem dzieci. Zgłoszenia pod „wdo
wiec* do Administracyi Gońca. 752

S p rz e d a n i m a szyn ę  p o ń c zo s zn ic zą  753
t kuchenkę żelazną. Topolowa i. 5z, parter, prąwu, Kraków,

P o s z u k u je  s<ę d z ie r ż a w y  m łyn a
gospodarczego, w jalnmaoiwiek etanie. Zgłoszenia pod 
„Przemysłowiec11 posL-rest. Ciężkowice via Tarnów. 787

W y n a jm ą  5 cło  10 p a r  k o n i
z wozami i obsługą w Krakowie, na krótki albo dłuższy 
termin, konie silne. Wiadomość: ul. Asnyka 9., dom ko
misowy. Rychtera. 788

P o k 6 j  d u ż y  fro n to w y
słoneczny, umeblowany, z osobuem wejściem, z el* ktryką 
od 1 kwietnia do wynajęcia. Bouerowska 10, 111. p. 851

K tó ry  z  p sn ó u r zam ożn y ch
pożyczy inteligentnej pannie, na zatożeme pewnego inte- 
tesu, na przeciąg krótkiego czasu 5.000 K. Łaskawe zgło
szenia pod „Interes , poste-restante Kraków 1. 798

in te lig e n tn a  p u n n a  799
lat 28, bez posagu, na rządowym stanowiska, z prawem 
do emerytury, skromna i gospodarna, z braku znajomości 
pragnie tą drogą nawiązać znajomość, ze starszym Kawa
lerem lub wdowcem może b>ć inwalidą z wykształce
niem Uniwersyteckiem, w celu matrymonialnym. Zgło
szenia z fotografią pod „Helena1*, poste-resiante Kraków 
1. Na anonimy nie odpowiada. Rzecz traktuje na sery o.

W a ln e  z e b r a n ie !
Niniejszym zawiauaima Stow. kat. Kasy Fogrzebowej 
Członków swoich, że Walne Zebranie odoędzie się w dn. 
23 marca b. r., o godzinie 5'/2 wieczór w domu robotni
czym przy ul. św. Tomasza Nr. 37. 0 liczny udział zapia- 
sza Zarząd. 761

D o  sprzedania
garniturck■ zielony do saloniku. Długa 36, piętro I., prze 
ganek. 75

S p rz e d a  w  K a lw a ry i
nt. Klasztorna pól domu (druga pniowa Siosiry Zakonnice) 
drewnianego, drzewo zdrowe. Dom kryty daenówką, skła
dający się z 1 kuchni. 1 pokoju 3 koniur, do tego blisko 
pót morga ogrodu owocowego, śliwy, jabłonie, Sobastyan 
Sunna, Myślcnica. 754

Za w ia d a m ia m  żonę, sw ą 
Julię Skibową w Tłumaczu, że jestem w Przemyślu u pan 
Nenwirthowej. Gazety stanisławowskie oroszę o przedruk. 
Józef Skiba. ‘ 799

E m eryt, w a -  fssn, Sartd.
inwalida przyjmie posadę \v instytuoyi handlowej leśnej 
jako inkasent, magazynier -itp, obejmie w zarząd kamie
nicę. przyjmie w dzierżawę sklep kóika rolniczego, lub 
jako wspólnik, obejmie ta. że filię maszyn rolniczych 
wszelkiego rodzaju i Id. Łaskawe zgłoszenia pod „Emeryt1* 
do Administratur! „Gońca1. 755

pianino d o  sprzedania
Karmelicka 22, ii. p., od godz. 1— 3. 756

'ita ia rze  poszukiwani.
Potrzebuje 1 lub 2 czeladzi stolarskich do robót kościel
nych. Płaca dzienna od 30 K. wzwyż. Mieszkanie i wikt 
obfity na miejscu. Wojciech Homelski. Szaflary ad Nowy 
Targ. 791

Maszynijpjta potrzebny
zaraz Jo cegielni 'Ignacego Felczera w Płaezowie. 7S6

Sprzedam kaSUa w«»<$o><ć>w
lub mniej, desek twardych i miękkich. Pośrednikom pro
cent —  Zdzisław Małecki, Przemyśl, ul. Hausera. 795

Zakupię większą ilość desek 
i kloców miękkich 1 twardych. — Pośrednikom pro wizy a. 
Zdzisław Małecki, Przemyśl, ul. Hausera. 794

Suknie:
jedwabna drapowa, wełniana granatowa, kostyum bron- 
zewy, kapelusze: tiulowy, słomkowy, gorset nienoszony, 
do sprzedania Siemiradzkiego 15. 802

iSuarcś S e ife rta  
karatnbolowy z płytą marmurową tanio 
Łabucki, Jawoi-y.no.

do sorzedanin.
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kutych ’ub niekułych, dla wozów gosp., wymiary 
przednie 80 cm., tylne 100 cm., szerokość i wyso 
kość dzwon 5 cm., długość piast 32 ctn., średnic;

piast 18—20 cm. ^
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE-'|gf 

i i i  dia urządzeń teeim. i rciniczytii ^

Rzeszów, 3 Pfłaja L 717
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WOLNE POSADY. |
Inspektorat Polsk ej Źegluni Psńsiwcwej przyj- 0 
mie 35 ludzi w wieku cci 25-45 I, — Js*o straż- 0 
ników rzecznych (na przestrzeni k^jta Wttły ^ 

od Oświęcimia tlo Sandomierzu},
Warunki: Obywatelstwo Polskie, nienaganne ży- ^  

cie, zdrowie, elementarne wykształcenie szkolne.
PierwszeA-,two mają ci, którzy służyli wojskowo, 

jednakowoż muszą wykazać się „kartą zwolnienia” 
ze służby wojskowej.

Płaca od 300—450 marek miesięcznie.
■ Podania z dołączonemi świadectwami wraz z opi

nią o nieposzlakowanej przeszłości kandydatów, 
wnosić do inspektoratu Pclskiaj Żeglugi PoifiAwowej 
w Krakowie ul, Mostowe U .  853

0
o
8
0
8

BG3 ssj cza .Ta ca ra są m-

w większych partyaeh.
Oferty adresować: Polskie Towarzystwo 
Handlowe f. A. Kraków, Sławkowska 1.

„STRÓJ
K r a k ó w ,  S z c z e p a ń s k a  7, 8 p.

|M WYŻSZA UCZELNIA 
KROJU i SZYCIA,

Nowo Kursa rozpoczynają się 5 kwietnia 1S19. 

Urządzenia wzorowe. Ukwalifinowana siły nauczycleiskia. 

Zgłoszenia przyjmuje się tylko rr.iędzy 10 —<1.

Prospekty d&uno. 749

jSiowo otwarty poiskś

Zakład tegradukcyi fotograf cznej
pod ftrmą

S t. W oianyk i Sp., K ra k ó w , ui. S ła w k o w sk a  (. 14.
wykonuje wszelkie kliszo ilustracyjne, kreskowe, siatkowe, 
trzy i czterobarwne i t. d. Zakład urządzony według Wy

mogów now iczesnej techniki. 708

Pudelka zg;
plącę 20—30 h za sztukę. Od- jp 
biór w każdej ilości, w Ajen 
cyi handl. M . W arka k r o 
ków , u). Karmelicka 12 j. p.

□ D D D D D D D D  
SQNiEC,,KttA!\OY/ŚKIf<
zamieszcza już ogłoszenia 

w żądanych cniacłi.

□ □ □ □ □ □ □ G D
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Polska 
Krajowa
Klasowa

Pciska
Krajowa
Klasowa
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L O T £ R ¥ H  R .  G .  O .
S-ta Lołerya Klasowa Pały j i t o j  opieknuczej na 1. ptkua 1S19 r. 

S C .Ł '0 8  S o s ó w  —  2 S .0 0 9  w y i r e n y e h  —  i 51 
p re tn ć j. Suma wygranych 3  ru SSiorjów 2 1 1  ty - 
łiq€j? ui.tttcU  p o ls k lc k . Wielka wygrana: 7 5 0  sy- 

saQ-iy m a r e k  p o ls k ic h . 7 0
Cena. ćw ia rtk i losu w  k a żd e j klasie 2 0  ko ro n .

Cięjjnłeaia !ii fełssy dnia 4 i 5 kwietnia 19 (9  r.
Ha każdej ćwiartce pieczęć z Orłem poiskim i napisem: 
Rada głowni) upieKuńcza w Warszawie, K.aiyiawa 4.

(Sencralne soetąpotwc na Calicyą i dlląsk:

W8TWL£H WILKOSZEMSSCI
udziela koiektur.

Zgłoszenia dla niego przyjatu.e kancelarya adsr. Dra 
Wiikcszer/skiego, Kraksw, ulica św. Anny L. 9. 

L03y sprzeihję w Krakowie: A. Barański, Mały Rynek, 
Bracia Saticr, plac Domioikańki, Grand Hotel, cn- 
kiernia. Kasa teatru miejsku go. Kawiarnia Hizaaca, 
J. Rudnicki, Lima A-rf, Hotel Saski, Resiauracya, 
J. TomaszewsKi, dworzec osobowy, K. Waśaiewski, 
dreguerya, Fodgi rze, Rynek gł. 3, M. llupczyc, Ja- 
gieiooska 7, M. Sulikowska i Ska Grodzka 1 , E. 
Grzywińaki, Szewska 7,St. Buczkowski, Potockiego 1.

z*- N A S I O N A
z ostatniego zbioru, pierwszej jakości, z gwarancyą za czystcść, siif 

kiełkowania i resowość odmian i
R l  irS k Ł ra  n o c f  C l It r r i  a  • Vilmorina olbrzymie, półcukrowe. Eckenaorf 
D U r 0 a  p o b i c w n * # .  skie, Mamuty, Askańskie, loealy Kirschego

♦  Ł C O n j c ? ©  ’ Czerwony, biały, szwedzki, In-
J  karnatka, Lucerna chmielowa.

N d s i n n s  i T S W *  Tymolka, Rsygrasy, Kostrzewa, Tonka wonna, Mię-
• szańki na łąiu, pastwiska i gazony, z uwzględnie

niem danej gleby i położenia.

Seradela, Esparceta, gjSJKJ&SK
* Kapusta, Kalarepa, Buraki ćwikłowe. Marchew 

**£  • stoiowa. Cebula, Pietruszka, Szpinak, Sałata,
Selery, Karpiele, Pomidory, Fasola szparagowa, Pizodkiewka, ogórki elc.

M a r c h e w  pastewna fciałe, C h a m p i o n  pom. żófta.
p o le ca  po ce n a ch  p izy s tą p n y c h , w  m iarę za p a só w

r o l n i c z y  Ernest Bahlsen K arm eN c k s  23.

( S z e f  firmy: EuYtfARD W IZ iE i t i lE C K I )  770

Wj-dsti/cri: w  zastępstwie SpńJM Wirtlawciccsj „S ilifó r '8 Jerzy Konarski

Nasiona

17 milionów
k o r o n  w y g r a n y c h  p r z y p a d a

w  ¥ ” l e |  k l a s i e
L O T E R Y I  K L A S O W E J

z współudziałem

Państwa Polskiego
Co drugi los wisrswa.

G ł ó w n e  w y g r a n e :  M i l i © ! !  H o r o n  w  g o t ó w c e ,  
ó e s  p o t r ą c e ń ,  K  7 0 0  0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0 ,

100.000 śfcd.
Ciągnienie: od 9 kucetnia do 8 maja 1919 bez przerwy. 
Cena losu: ósemka K 25, ćwiartka, K, 50, połówka K 100,

cały łos K 200.
Pieniądza najwygodniej przesiać przekazem .

v \ B ra n d s ta its
Kraków, ^arsnalicka 1©-

" 'S i !
I d u

E e fla k lw  edpow .: Jan S tan k ie w icz .— C tu Ł  L-ałiowa w  Kza&aw ie.


